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p o  w y b o r s  ch 
w  C ze c h o s ło w a c ji
N ieznan e są  jeszcze ostateczne  

w yniki odbytych w n iedzielę w 
C zechosłow acji nowych wyborów  
parlam entarnych, ale już dotych­
czasowe w iadom ości rysują obraz 
dość w yraźny. M ożna go określić  
dwoma głównerm rysam i: ew olu­
cja odśrodkowa i p iąd  na prawo

P ierw sza  z nic h objaw ia się  nie 
tylko w k onsolidacji m niejszości 
narodowych —  przedew szystkiem  
bardzo s iln ie j, bo ponad 20 proc. 
m iejsc w  parlam encie posiadają­
cej m niejszości n iem ieckiej, ale  
także m n iejszośc i słow iańskich, 
które p oszły  do w; boro w we 
w spólnvm  bloku. Prąd odśrodko­
w y w idoczny je s t  także w śród sa ­
m ych stron nictw  czeskich, gdj z 
partje rządow e w ychodzą z  wybo­
rów n ieco  osłab ione, a natom iast 
zyskują k ierunki dotąd słabo w 
p arlam encie reprezentow ane

S zczególn ie znam ienny je s t  du u 
krotny w zrost g łosów  zjednocze­
n ia  narodowego pp. Kramarza 1 
Stribrnego oraz faszystów  gen. 
Gajdy. W ten sposób opozycja pra 
w icow a w yjd zie  z wyborów znacz­
nie w zm ocniona. N ieco słabsze są 
sukcesy' kom unistów , natom iast 
zarysow uje się  ju ż pew ne osłab ić  
nie dwóch stron nictw  rządowych, 
n ajsiln iejszych  dotąd po partji a- 
g ra r n e j: socjaldem okratów  i zw ła  
szcza narodow ych socja listo  u 
B enesza. Za to rolę o w ielo znacz­
n iejszą  n iż dotąd odgryu ać będzie 
czeskie ugrupow anie rzem ieśln i­
cze.

N ieznany jest jeszcze wynik  
wyborów na S low aczyźnie. N ara­
z ie  m ożna stw ierdzić w zrost licz­
by g łosów  polskich , św iadczący o 
k onsolidacji naszej m niejszości. 
N ajznam ienn iejsze jednak są w y­
niki wyborów w śród N iem ców  su ­
deckich, na pograniczu  z Rzeszą  
niem iecką, gdzie zam iast dotych­
czasow ej m ozajki partyjnej w y­
stęp u je teraz jako głów ny prąd 
potężna partja n iem iecka pod w o­
dzą p. I len le in a , idąca pod zna­
kiem ideologji h itlerow sk iej, k tó­
ra, kto w ie czy n ie będzie naw et 
n ajsiln iejszą  frakcją w  nowym  
parlam encie

N iem cy czescy w chodzili dotąd 
częściow o w  skład koalicji rzą­
dowej, a i nowi zw ycięscy  nie w y­
k lu czają  w spółpracy z rządem. 
N iem niej jednak w zm ocnienie po­
lityczn e żyw iołu  n iem ieckiego  
dzięki jego jednolitem u p rzedsta­
w ic ie ls tw u  oznacza dla Czecho­
słow acji spore zm iany w  dotych­
czasow ej sytuacji. Trzeba będzie 
bowiem  albo pogodzić się  z pra­
w icow ą opozycją czeską albo 
pójść na kompromisy ze S łow aka­
mi i N iem cam i. Cem entowanie 
w iększości byio już dotąd niejed- 
nokrotniedość trudne —■ teraz bę­
dzie sprawą jeszcze bardziej 
skom plikowaną

K r ó le w s k i  ślub
SZTOKHOLM, 19. 5. (P A T ). 

Duński następca tronu ks. F ry­
deryk przybył d z is;°j do Sztokhol 
mu, gdzie w piątek odbędzie się  
jego ślub z księżniczką szwedzką, 
Ingridą. W pałacu królew skim od­
było się  uroczyste przyjęcie. L icz­
ne d elegacje składały podarki i 
w drażały sw e żvczem »

Feldm. Mackensen
z a n i e m ó g ł

BUDAPESZT, 19. 5. (P A T ). 
P rzebyw ający w B udapeszcie feld  
m arszałek M ackensen lekko za­
n iem ógł, wobec czego nie w ziął 
udziału w przew idzianym  na dziś 
program ie przyjęć.

C o  m y ś i « ą  w  o b o z i e  r z ą d o w y m

O nowej sytuacji politycznej
p o  z g o n i e  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o

„ O  a u t o r y t e t  p r a w a *
W ypowiedzi prasow e na tem at 

nowej sytuacji politycznej, jaka 
pow stała po zgonie M arszałka  
Piłsudskiego, są jeszcze nadwy- 
raz skąpe i szczupłe. N aczelne  
organy prasow e obozu rządow e­
go nie zabrały dotąd głosu  w, spo­
sób zasadniczy. N atom iast zano­
tow ać należy charakterystyczny  
głos konserwatystów7 san acyj­
nych, jaki padł wczoraj z lamów  
„Czasu".

A rtykuł „Czasu" nosi ty tu ł: „O 
autorytet prawa" 1 zaczyna się od 
takiego stw ierdzen ia:

„Jeśli władza w  państwie nie ma 
się • opierać wyłącznic na sile fizycz­
nej i na terorze, musi mieć jakc pod­
stawę, zapewniającą jej postach, ja­
kiś autorytet. Autorytetem takim mo­
że być osobisty autorytet wielkiego 
człowieka., Stan taki panował do nie­
dawna w Polsce. Organa naszej wla 
dzy państwowej miały zapęwniope po 
szanowanie i posłuch, bo za niemi 
stai autorytet Mar-.zalka'’. >

P ublicysta  „Czasu" p isze dalej, 
że gw arancją spokoiu, porządku 
i iadu

..nie będzie autorytet innej jednost­
ki, .gd^ż uiemas? wśród nas .człowie­
ka, któryby zhoć . częściow 1 dorastał 
do widkości Marszalka. Niema' i nie 
bedzie”.

I w yciąga w niosek:
„Jedynie autorytet prawa nuże 

nam zagwarantować normalny bieg i 
rozwój naszego życia oar-Rwawegc, a 
jednocześnie, psychika nasza autoryre 
tu tego w dostatecznymi' stop ti u nie 
u/nrje.

W tych warunkach pozostaje jedy­
nie praca nad samym sobą, praca 
nad przełamaniem naszego charakte­
ru, praca nad wpojeniem w  naszą psy 
ijihkę zasady, że prawo obowiązywać 
musi. Pracę tę będą musieli wykonać 
i rządzący i rządzeni. Rządzący będą 
musieli sobie powiedzieć, że do litery 
oho, iązującego prawa stosować s ę 
będą zawsze, nawet gdy im to r.pia- 
wia chwilowe Trudności, nawet w ów ­
czas, gdy obowiązujące prawo każe 
im postępować w  sposób, który ich 
zdaniem, jest niekorzystny dla pań­
stwa” .

Konkluzja zaś artykułu brzm i:
„G dy znikł autorytet W ielkiego 

Człowieka, miejsce Jego może zająć 
jedynie autorytet prawa” .

Takie życzenia w  zakresie roz­
w iązania sytuacji m ają konser­
w atyści.
“ Z a c h o w £ s n v  w  p a m i ę c i *

N iepozbaw iony znaczenia w  za­
kresie naszej polityki zagranicz­

ne;. w ydaje się  być artykulik, za­
m ieszczony na pierwszej stronie 
w czorajszej 1 '„Gazety Polskiej"  
pism a stojącego blisko min. Be­
cka. A rtykuł nosi tj lu ł „Zacho­
wam y we w dzięcznej pamięci" i 
b rzm i:

„V. hołdzie żałobnym złożonym pa­
mięci Józefa Piłsudskiego wza! u- 
dział -  obok naredu polskiego — ca­
ły śvGai. Był to jeszcze jeden dowód, 
jak wielki był zasięg Jego prac, jak po 
tężną siłą działającą była Jego postać. 
Toteż mocarstwa i narody, których 

Monarchowie i Głowy państw' przez 
swych, ambasadorów specjalnych i de, 
legacie wzię-ly udział w głębokiej żało 
hic Rzeczypospolitej — zastosowały 
się z największem zrozumieniem do 
faktu, ze pogrzeb Marszałka Józefa 
Piłsudskiego odpowiadał formom przy 
jętym w wypadkach, gdy ze świata 
schodzi umiłowany Monarcha lub 
Szef Państwa, rozumiejąc dokładnie, 
że oficjalne stanowisko Marszalka Pi! 
sudskiego nie było w tym wypadku 
rzeczą istotną.

Zarówno liczny skład delegacji, jak 
i.udział w' nich wysokich osobistości 
n-wiadczył wybitnie, o tem, że świat 
uczcił Wielkiego Zmarłego jako Czło­
wieka, jako Wodza, jako T - orce . 
Symbol Państwa Polskiego. Polska 
wczięcznem sercem ocenia i w głębo­
kiej oamięc;i zachowa te dowody 
współczucia dla Niej i uznania dla wici 
kości jej Wodza”, '

W arto więc wobec tego przypo­
m nieć, że sp ecja ln e d elegacje wy­
s ła ły  na pogrzeb ś. p. M arszałka 
P iłsu d sk iego  następu jące paif- 
stw a: A ustrja , Belgja, MLelka E.-j 
tnnja (lord ' C avan), B ułgarja  
(m in R adew ), Czechu Słowacja
(m in. B redatz i inspektor armji 
gen. Syrow y), Estonja (m in. L iii) , 
F im audja (m in. H ackzell), F ran ­
cja (min. Laval i marsz. P eta in ), 
Ju gosław ja, Łotw-a, N iem cy (m in. 
G oering), Rumun ja  (m arsz. Pre- 
zan i min. A n g lescu ), W ęgry i 
W łochy.

Z najbliższych  sąsiadów  Polski 
m e p rzysła ły  osobnej delegacji 
Sowiety.

„ f r o w a a ź  n a s ! *
N a baczną uwagę zasługu je or­

gan w ojska „Polska Zbrojna". P i- 
smo to od kilku dni zam ieszcza na  
pierw-szej stron ie cytaty  z mów  
Józefa  P iłsu d sk iego  p. t. „M arsza­
łek P iłsu d sk i m owi". Cytaty te wy 
bierane są oczyw iśc ie  z pew ną  
m yślą przew odnią. P ierw sza z cy­
tat, była cytatą  o zgodzie i jednoś

B .B .  k o ń c z y  s w o j e  c b r a d y
Juz za tydzień zbierze się Sejm

d i a  z a ł a t w i e n i a  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j
Grupa k onstytu cyjn a klubu B B | W kołach sanacyjnych  zapew- 

pedejm uje dziś od rana prace niają, że projekt ordynacji, opra-
nad projektem  ordynacji wybor­
czej, przerw ane spowodu uroczy­
stośc i pogrzebow ych. Prace te 
będą ukończone najprawdopodob­
niej do Końca tygodnia i zw oła­
nia Sejmu na se sję  nadzw yczajną  
n ależy oczekiw ać około 25 b. m. 
Pierw-sze posiedzenie odbyłoby 
się  w takim razie we w torek 28 
b. m.

eow any przez pp. Cara i Podoskie 
go na podstaw ie w skazów ek u- 
dzielonych przez prem jera płk. 
Sław ka, będzie uchw alony bez 
zm ian oraz że natychm iast po u- 
chw aleniu  przez Sejm ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu na­
stąpi rozw iązanie obu izb oraz 
rozpisanie nowych wyborów7.

Nakaz aresztowania sen. Korfantego
ma na celu doprowadzenie 30 do sąiiu

d l a  z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  m a n  t a s t e c y j n e j
Jak donosi wczorajsza „Gazeta 

Polska w- telegramie z Katowic, 
tamtejsze władze sądowe wydały na­
kaz aresztowania sen. Korfantego.

Chodzi tu o złożenie t. zw. przysię­
gi manifestacyjnej dla ujawnienia 
stanu majątkowego sen. Korfantego, 
a to spowodu jego zaległości podat­
kowych. Ponieważ sen. Korfanty na 
wezwania Sądu Okręgowego w Kato­
wicach nie stawiał się, zarządzono 
jego przymusowe doprowadzenie do 
sądu i, w związku z tom, wydano na­
kaz aresztowania.

I Jak wiadomo, sen. Korfanty od

miesiąca przc-hywa na leczeniu w 
Czechosłowacji.

P r e n r e r  F la n d in
j e s z c z e  n i e  w y z d r o w i a ł

PARAŻ, 20.5. (PAT). W otoczeniu 
premjera Flandina panuje przekona­
nie, iż stan jego zdrowia wymaga je­
szcze absolutnego wypoczynku i wo­
bec tego premjer nie będzie mógł 
udać si.; 23 maja do Havre‘n, gdzie 
miał wygłosić propagandowe przemó­
wienie.

ci. N astęp na skolei —  o w ażności 
żołniersk iego stanu, potem  o ko­
n ieczności b lisk iego stosunku spo 
łeczeń stw a do w ojska. W czorajszy  
num er przynosi cytatę zastosow a­
ną do artykułu w stępnego, cytatę  
o wodzu naczelnym .

A rtykuł, z podobizną gen. Ry­
dza - Śm igłego, nosi ty tu ł: ..Pro­
wadź nas!"  Organ sfer  w o jsk o ­
wych zaczyna od stw ierdzen ia , że 
o pozycję wodza w organ izacji 
państw a „Jozef P iłsudski walczy] 
nj‘ezm ordow anie i wkońcu s łu sz ­
ność sw ej spraw y przeprowadził 
siła". Po zgonie Józefa  P iłsu d ­
skiego generalnym  inspektorem  
arm ji m ianow ał Prezydent Rze­
czypospolitej gen. Rydza - Śmi­
głego.

„N ie potrzebujem y tu długo 
m ówić —  p isze’ „Polska Zbrojna" 
— kim je s t  nasz nowy wódz, pia- 
stun w ielk iej w ojennej sp u śc iz­
ny, strażnik  w ojennego testam en ­
tu Józefa  P iłsudskiego. Osobę ge­
nerała Rydza - Śm igłego, jedr.ego 
z najbliższych Józefow i P iłsu d ­

skiemu w Jego pracy dla wojska  
1 dla państw a zna dobrze każdy 
z nas".

N akreśliw szy następnie życio­
rys generała , kończy „Poloka 
Zbrojna" apostrofą  do n iego:

„Spójrz, Generale, w żołnierskie o- 
czy nasze! N ie  oschła w nich je z r z e  
nasza łza żołnierska po stracie Tego, 
który w sercu naszem zamieszkał tuż 
na zawsze A le  w  oczach tych b ły ­
szczy jeszcze coś innego:— Ty wiesz, 
co to jest, to w iara  niezłomna w  Cie­
bie, Generale, niezłomna „asza pew ­
ność żołnierska, ze prowadzić nas bę­
dziesz za Subą, drogą, którą On To­
bie i nam wyznaczcł. że z drogi tej 
nie dasz nam pod Twemi rozkazami 
idącym ani na teden cal zboczyć.

Prowadź nas, Generale Pojdziem y  
za Tobą wszędzie!"

Pod artykułem  cytata z mowy 
p. M arszałka Józefa  P iłudskiego  
w ygłoszonej 15 kw ietn ia  1326 ro­
ku :

„Pozwólcie mi, par.ie i panowie, do 
stałych Drzestróg, jakie Polska, otrzy­
muje, jakit Polska ma przy przemy- 
ślanjach nad życiem eodziennem, do­
dać i przestrogę moja, by pracy wo­
jennej, pract naczelnych wodzów, 
nie lekceważyć i nie tak okrutnie lo­
sem Rzeczypospolitej się bawić",

A m b . L a r o c h e
o p u ś c i ł  W a r s z a w ę

W czoraj o godz, 17.15 w yjechał 
z W arszaw y dotychczasow y amba 
sador F rancji w P olsce p. J. La- 
roche z m ałżonką.

N a dworcu Głównym ż( gnali 
odjeżdżającego M inister fepraw 

Z agranicznych Józef Beck z m ał­
żonką, członkow ie korpusu dy­
p lom atycznego z J. E. Ks. N uncju  
szem  Mnrrnaggi‘m. dyrektor pro­
tokołu dyplom atycznego M S. Z. 
Romer, dyrektor gabinetu  m in i­
stra M. Łubieński, wojewodą. J a ­
roszew icz, członkow ie am basady i 
kolonji francuskiej oraz przed­
staw ic ie le  in stytu cyj polsko - 

francuskich .

M ałżonce am basadora Laroche 
w ręczono kw laty .

AAyjazd p. Laroche. m iał n astą ­
pić w czesirej, jednak w związku  
z przyjazdem min. Lava’a do 
■Warszawy i pogrzebem  Marsz, 
P iłsu d skiego został odroczony.

Am basador Laroche udaje się  
na placówkę du Brukseli, na je ­
go m iejsce do W arszawy jako 
p rzedstaw iciel F rancji przybywa  
w najb liższych  dniach, w ybitny  
dyplom ata fran cu sk i p. Noei.

J a r e m a  z a p r o p o n u je  d e m i!it ? r y z a c ję  M a n d ż u r ii
i P  Ji S o w i e t y  z a p r z e s t a n a  z b r o j e ń

>w ć  siły za Bajkał
LO NDYN, 20.5. (A T E ). Z To­

kio donoszą. W  dzienniku japoń­
skim „N itsi - N itsi" , w ydaw anym  
w  Charbinie p ojaw ił się  artykuł, 
określający postu laty  japońskie  
w kierunku odprężenia sytuacji 
na Dalekim  W schodzie. A rtykuł 
ten ze w zględu na charakter 
dziennika, który uw ażany jest za 
organ  japońskich kół w o jsko­
wych, zw rócił baczną uwagę.

W edług tego artykułu am basa­
dor japoński w M oskwie Ota 0 - 
trzjm ał polecen ie poruszenia w 
pertraktacjach  z rządem  so­
wieckim  n astępujących  „kw esty j 
od których zależy przyszłość sto­
sunków sowiecko - japońskich", 
a m ianow icie am basador posta­
w ić ma następujące pytan ie:

1) Czy rząd Z. S R. R. nie za­
m ierza ewakuować z terylorjum  
sow ieck iego D alekiego W schodu  
sw ych s ił w ojskow ych, ha które 
składa się  czerw ona arm ja, od­
działy O. G P. U., i zm ilitaryzo­
w ane kołchozy, rozm ieszczone w 
liczb ie 200.000 na pograniczu  
m andzurskiem .

2) Czy rząd Z S R E nie za­
m ierza dobrowolnie zaprzestać) 
fortyfikow ania  gran icy sowiecko- 
m andżurskiej i zlikw idow ać is t­
n iejące już punkty wypadowe, 
oraz ew akuow ać z wód Oceanu  
Spokoinego łodzie podwodne i 
św ieżo utworzoną floty llę rzeczną  
na rzece Amur. Ew akuacja prze­
w idziana w  pow yższych dwóch 
punktach ma na w zględzie co fn ię  
cic s ił sow ieckich za je z io ro  B a j­
kał lub conajm niej na lin ję  g ó r  

S tan ow y Grzbiet
O ile  Z. S. R.R. w yrazi zgodę 

na ew akuację sw ych s ił w ojsko­
w ych, Japonja i M anażurja po­
czynią odpow iednie kroki celem  
dem ilitaryzacji M andżurji.

O ile propozycje am basadora  
Ota w M oskwie przyjęte będą w 
duchu przyjaznym , dalsze per­
trak tacje p rzen iesione zostaną do 
Tokio, gdz7'e będą prowadzone 
form alnie m iędzy M inistrem  
Spraw Zagranicznych H irotą i 
am basadorem  sow ieckim  w To­
kio Jureniew em .

Z a p r z e c z e n i e  p o g ł o s k o m
LONDYN, 20.5. (A T E ). Z To­

kio donoszą: W ychodzące w lia n -

dżurji dzienniki japońskie za­
m ieszczają w yw iad  z „odpow ie­
dzialnym  przedstaw icielem  kół
wojskowych", który m. in. ośw iad  
czył, że:

„Pogłoski jakoby Z.S.R.R. przed 
s ięw zią ł już częściową ewakuację 
swych s il zbrojnych  z Dalekiego 
Wschodu, pozbawione są w szel­
kich podstaw. W rzeczyw istości 
obecnie dokonywana je s t  zam ia­
na oddziałów  czerw onej armji 
Ogólna liczba czerwoną ch wojsk  
nie u leg ła  zm niejszeniu . P rzec iw ­
nie, rozbudow7a lotnisk  w ojsko­

wych, punktów oporni ch i w ypa­
dowych trw7a. n ieprzerw anie na­
dal. Szczególn ie niepokojącym  
je s t  fakt, iż zdolność przew ozo­
wa kolei syberyjsk iej w porów na­
niu z r. 1904/5, pow iększyła się  
pięciokrotnie. U łożenie drugiej 
rów noległej lin ji tran ssyberyj­
skiej je s t  zakończone. W obec te­
go istotnym  krokiem ku wzm oc­
nieniu  pokoju na Dalekim  W scho­
dzie byłoby tylko rozpoczęcie  
przez Z. S. R. R. realnej ew aku­
acji sw ych sil zbrojnych z tery- 
torjum  D alekiego W schodu".

Pod przewodnictwem Litwinowa obiaduje
Rada Lisi ftaredfiw

GENEWA, 20.5. (PAT). Dziś 
przed południem pod przewodnic­
twem komisarzu spraw zagranicz­
nych Litwinowa rozpoczęła się S6 se­
sja rady Ligi Narodów. Jak zwą kle,

na początku odbyło się posiedzenia 
poufne, na którem zajmowano się 
sprawami personalnymi. Wkrótce po 
godz J 1-ej otwarte zostało posiedze­
nie publiczne.

P r a s a  p a r y s k a  o r o z m o w ie

Lauala z  Goerlnsiein
PARYŻ, 19. 5 (A . T. E .) —

P rasa d zisiejsza  om awia szero­
ko przeprowadzoną wczoraj w 
K rakowie rozm owę m iędzy Goerin 
giem  i Lavalem , podając ją w sen  
sacyjn ej form ie.

„ P etit P arisien" podkreśla, że 
rozm owa ta odbyła s ię  w atm osfe  
rze zupełnej szczerości, co pozwo 
liło  na poruszenie w szystk ich  pro 
blemów, in teresujących  F ran cję i

N iem cy.
D ziennik podkreśla że rozm owa 

ta stanow i dobry prognostyk na 
przyszłość, upraw niający do na­
dziei na możliw7ość zb liżen ia nie- 
m iecko-francuskiego.

„Matin" podkreśla, że T aval u - 
s iłow ał we w czorajszej rozmowie 
rozproszyć obawy N iem iec, żywio 
ne w związku z paktem francus- 
ko-sowieckim

M ło d o n ie m ty na SiasKu
nie o p a n o w a li Y o lA S b u n & u

KATOWICE, 20.5. — N-omiecka 1 
organizacja „Yolksbund" urządziła w 1 
ub. sobotę na terenie województwa 
śląskiego wybory swych mężów za­
ufania, które rzucają światło na sto­
sunki polityczne wśród Niemców 
miejscowych.

Uprawnionych do głosowania bvło 
13.300 osób, głosowały tyLko 4.852 
osoby, z czego wj pływa wniosek, że 
zainteresowanie wyborami, wbrew 
pi/ewidt waniom, było bardzo słabe.

Przebieg wyborów był burzliwy 1

w kilku lokalach dos/to do za iść, w 
których musiała iuterwenjować poli­
cja. Kilka awantur wywołali hitle­
rowcy. t. zw. młodonicmcy.

W rezultacie lista „Yolksbundu", 
lo znaczy dotychcz.asowego zarządu, 
oirzymala £.365 głosów, czyli U  
proc., młodonietneom udało się uz.(-; 
aknć tylko 1.273 glosy, czyli 23 proc.

Jak się okazuje, niłodoniemcy n • 
doszli jeszcze do tych wpływów, ' ió- 
reby rui dały możność ouarfcwar.i* 
„Yolksbuadu11.
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Ataku gazowego na Paryż
Ć w ic ze n ia  o b r o n y  p r z e c i w g a z o w e j  w  P a r y ż u

5?rzęd kliku dniam i odbyły &ię 
w  Paryżu po raz p ierw szy ćw iczę  
n ia  obrony przeciw gazow ej. Zor­
ganizow ano je  w  ten  sposób, że 
w łaśc iw e ćw iczenia  i w łaśc iw y  po 
kaz akcji obronnej i ratunkowej 
na teren ie zagazow anym  przepro­
w adzono tylko w  pew nych d ziel­
n icach, n ie  obejm ując odrazu ca­
łego m iasta  Z ależnie w ięc oa po­
łożen ia  d zieln icy , ćw iczen ia  prze­
ciw gazow e rozpoczynano o różnej 
pocze. Cały zaś P aryż został pod 
dany w yłączn ie jednej ptóbie, 
m ianow icie: dośw iadczeniu , m a;ą  
cem u stw ierdzić, jak szybko P a­
ryż m oże pogrążyć s ię  w ciem no­
śc iach ,

PARYŻ W CIEMNOŚCIACH
Na dachach  domów ustaw iono  

syren y alarm ow e, które w  nocy, 
o godz. 2.20, dały sygnał zb liża­
n ia  s ię  eskadr n ieprzyjacielsk ich  
E lektrow nia natychm iast zm niej­
szyła  s iłę  prądu dopływ ającego  
do latarń  u licznych , które teraz 
p a liły  s ię  mdłem, ledw ie w idocz- 
nem  św iatłem . N a dźw ięk sygn a­
łu  zgasły  na u licach  w szystk .e  
reklam y, sam ochody podjeżdżały  
do brzegów chodników, i zatrzy­
m yw ały się , gasząc św ia tła , a po 
p u stych  u licach  pędziły  jedyr.ie 
w ięlk ie  w ozy straży pożarnej, ma 
jąc  reflek tory  przyćm ione m ebies  
kiem i osłonam i. Ponad placykiem  
B ulońskim  p rzelecia ły  patrole lot 
n ieze, m ające spraw dzić, czy P a­
ryż, w idoczny z góry, p rzesta ł być 
skupieniem  św iatła . Równocześ­
n ie kom enda ćw iczeń  z gen. N ies-  
se ! na czele obserw ow ała z Wieży 
E iffe t  pogrążanie s ię  w  ciem no­
ści Paryża, m ającego p rzysło­
w iow ą nazw ę „ville lum iere".

BOMBY OGNISTE
Atak bombowy na m iasto n a ­

śladow ano jed ynie na prawym  
brzegu Sekwany. Tu urządzono 
osobne ćw iczenia , które rozpoczę­
ły  s ię  alarm em  o godz. 10-ej rano, 
Już w" 5 m inut potem  na ulicy  
A n to in e -  D ubois, n iedaleko  
gm achu paryskiej Akadem ji Me­
dycznej, spadła  bomba, m ająca  

im itow ać bomby rzucane na m ia­
sto  dla w zn iesien ia  pożarów. N a­
tych m iast po uderzeniu bom­
by najbliższym  sygnałem  alar­
mowym zaw ezw ano straż ogm o- 
w ą. O ddział strażaków  z ul 
V ieux -  Colom bier w yruszył na 
m iejsce  „pożaru", a ekipy drużyn  
pauowniezych i odkażających za­
rekw irow ały  sto jące  w pobliżu  
taksów ki i  podążyły w ślad za 
strażą  pożarną. N o u licach, któ- 
rem i przejeżdżały  oddziały ra­
tunkow e, p olicja  n atychm iast 
w strzym ała  w szelk i rucn i wkrót­
ce  po w ypadku straż rozp-asza>a 
ju ż  dymy gazow e, ratow ała  „palą­
ce się" budynki, a sam tarju sze do 
pobliskiego schronu przenieśli 
„zagazow anych",

W. k ilka m inut później w  d ziel­
n icę uderzyły trzy nowe „bomby", 
uratowane ogniam i bengalskiem i. 
Trzecia ser ja bomb udawała  
bomby zaw ierające iperyt, a w ięc  
gaz n a jsiln iej i najtrw alej zaka­
żający teren.

P rasa  paryska przeprowadso- 
rym  ćw iczeniom  pośw ięca bardzo 
w iele  uwagi, zam ieszczając ob­
szerne opisy i liczne fotografje. 
D la nastrojów  fran cu skich  cha­
rakterystyczne jest. że prawieo- 
w e „LĆEeho de Paris" składa  
w ładzom  ironiczne gratu lacje, że 
odważ} !y się  w ykonać publiczne 
ćw iezen ia  w ojenne. „Zorganizo­
wać —  p isze pism o —  próbę o- 
brony ludności przecie/ n iebez­
p ieczeństw u, które jej zagraża, 
je s t  w dzisiejszych  czasach  do­
prawdy aktem odw agi cyw ilnej1'.

GROTESKOW E ĆWICZENIA
Sam przebieg ćw iczeń  został 

poddany surow ej krytyce. Jak w i­
dać z opisów , ćw iczenia  gazowe.

przeprowadzane przed dwoma la- ickw irow an ie taksów ek dla od-
ty w W arszaw ie, by ly potrakto­
w ane o w iele  bardziej serjo, niż 
dośw iadczenia paryskie. W  Pa­
ryżu publiczność z okien i balko­
nów c ie k a w i przyglądała się  te­
mu, co dzieje się  na ulicy. P rze­
chodnie z upc niezagazow anycli 
grom adzili s ię  przy w ylotach  
przecznic rów nież uważali ćw 
czenia za in teresujące w idow i­
sko. Do schronów  w łaśc iw ie r.ikl 
się  n ie śp ieszył. Sprawny alarm  
straży  ogniow ej zaw dzięcza eię 
tem a, że gdy o godz, 10-ej został 
dany sygn ał ataku, ju ż na 15 m i­
nut przedtem  straż była gotowa  
do wyjazdu, a sam ochody z ca- 
iZ'Pi sprzętem  i strażakam i sta ły  
w  otw artych  bram ach garaży. Za-

działów  ratow niczych  m iało sta­
rtować nieunikniony w  czasie a ta­
ku m om ent im prowizacji i przy­
kład szybkiego zaradzenia potrze­
bie. Tym czasem  na 5 m inut przed 
atakiem  policjanci poprostu zm u­
szali sam ochody do zatrzym yw a­
nie się  w pobliżu kw ater drużyn  
ratow niczych , a każdy szofer zgo- 
L-y w iedział, że jego auto będzie 
zarekw irow ane.

TRZY W NIOSKI
W każdym razie ćw iczenia  dały 

trzy konkretne w niosk i: 1) stw ier  
dzono, że gaszen ie św iateł, jeś li 
ma być 6’kuteczne, m usi nastąp ić  
niem al w ciągu jednej sekundy. 
Czas je st  n iesłych an ie drogi, po-

ntowaz nadlatujące eskadry n ie­
przyjacielsk ie z&uwaza s ię  zwykle 
dosyć późno i każda sekunda  
zbliża je do zagrożonego m iasta. 
2) stw ierdzono, podobnie jak i 
przed dwom a laty w W arszaw ie, 
że sygn ały  alarm owe w obec znacz 
nego hałasu  ruchu ulicznego, są  
stanow czo za słabe, 3) konieczne 
je st  przeprow adzenie specjalnej 
in sta lacji łączącej centraię obro­
ny przeciw lotn iczej i p rzeciw ga­
zowej ze w szystk iem i posterunka­
mi dzielnicow em u tak ażeby za 
pomocą uruchom ienia sygnału  a- 
larm owego w  centrali autom atyez 
nie w łączony prad zapalił św ia ­
tła alarm ow e w  siedzibach  dru­
żyn pożarnych, ratow niczych, od­
każających i t. d-

S iła p ł a t n i a  s p o ł e c z e ń s t w a

N i e M i m i e  f c s z u  v o o w a w y
M inisterstw o Skarbu opracowa  

ło zestaw ien ie dochodów skarbo­
w ych z  danin publicznych i mono­
polów w  kw ietniu  b. r D ały one 
w sum ie 132,9 m iljonów  zł. czyli 
w porównaniu z Kwietniem 1934, 
gdy suma ta w ynosiła  137,3 m iljo  
ny, mamy w  tym roku zm niejsze­
n i  o 4,4 ^liiljony W ten spooób 
lin ja  naszych dochodów skarbo­
wych w  m iesiącach  ostatnich  
przedstawu‘a w dalszym  ciągu  
krzywa łam aną, raz w ykazującą  
polepszenie w  porównaniu z ro­
kiem ubiegłym  a raz pewne co fa ­
n ie się.

I t;k  bowiem  w grudniu docho 
dy z danin i m onopolów były o 1 6 
m ilj. m niejsze niż rok przedtem , 
aw  styczniu  o 2.4 milj- m niejsze  

Luty w ykazał w  stosunku do roku 
zeszłego polepszanie o 9,-5 m ilj., 
marzec o 1.8 m ilj., wr kw ietniu  
zaś nastąp iło  znowu pewne co f­
n ięcie się. W  sum ie dał ten 5-mie- 
sięczn y  okres obecnie o 5 m iljo­
nów  zł. triecej' n iż przed rokiem, 
a zatem  w zrost w pływ ów  je st  bar­
dzo m inim alny. Można raczej m ó­
w ić, iż sytuacja pod tym  w zg lę­
dem je s t  jeszcze c iąg le  n iew yjaś­
niona i żo siła  p łatn icza sp o łe­
czeństw a nie wykazuje r.aogół po­
prawy.

W szczególn ości w kwietniu  
b. r. w  porównaniu z kw ietniem  
1934 (cy fry  w  n aw iasach ”) w pły­
nęło w  m ilionach  zł.- z podatków  
bezpośrednich 38.2 (46 ,2 ), po­
średnich 13,2 (11.3). opłat stem  
płowych 7,2 (7 ,3), op łat celnych  
19,3 (7 .8 ), z nadzw yczajnej dani­
ny m ajątkow ej 1.2 (1 ,7), z nad- 
zw yczainego dodatku do podat­
ków 3,3 (4,41, z m onopolów 55.8 
(58 ,6).

Szczególn ie znam ienny je st  spa 
dek wnływów z podatków bezpo­
średnich, które dotąd sta le  rosły i 
od styczn ia  do marca dały w tym  
roku o 16 m iljonów  w ięcej niż

przed rokiem, a w  k w ietn iu  przy­
n iosły  o 8 m iljonów  m niej. Rosną 
w praw dzie w ostatn im  czasie  ma­
lejące  poprzednio wptywy a podąt 
ków pośrednich (w  m arcu i kw iet 
niu w zrost w ynosi 5 m iljonów ), 
ale w ynika lo g łów nie z w ięk­
szych dochodów z podatku cukro­
w ego. W pływ y celne dały w ciągu  
ostatn ich  5-ciu m iesięcy  o 2 m djo  
ny zf. w ięcej dzięki zw iększonem u  
obecnie przywozowa, natom iast z 
opłat stem plow ych w płynęło  o 4 
m iljony m niej. R ów nież o 2 m iljo­
ny słabsze są w  tym  okresie w  
porównaniu z rokiem ubiegłym  
w pływ y z daniny m ajątkow ej.

N ajbardziej jednak zasługuje  
Ja uwragę spadek w pływów  mono­
polowych, który trw a już trzeci 
m iesiąc i w  sum ie w yniósł 9 i pół 
m iljonów . J est to dowodem m ale­
jącej konsum eji i w  zw iązku ze 
spadkiem  w pływów  z op łat stem ­

plowych w skazuje, iż  s iła  p ła tn i­
cza społeczeństw u  raczej jeszcze  
się kurczyć nie przestała. W idocz­
nie zaś i śruba podatkowa nie mo­
że już ty le co przedtem  w yciągać  
z płatników, skoro cofają  się  w pły  
wy z podatków bezpośrednich i z 
daniny m ajątkow ej.

Z nowow piow adzonych podat­
ków uzyskano w kw ietniu  sum y  
stosunkow o n iew ie lk ie: z podatku  
od kwasu w ęglow ego 71 tysięcy  
złotych, a z podatku od cukru 
skrobiowego 54 tv?i>r*f>.

261 tli:jonów  złotych
d a ł a  s u b s k r y p c j a

P o ż y c z k i  In w e s t Y c y fn e f
Po zakończeniu, subskrypcji poży­

czki Inwestycy mej prowadzono są 
obec-ni:- obliczenia statystyczne, któ­
re potrwają czas dłuższy. Ostatecz­
nie ustalona cyfra całkowitej sub­
skrypcji wynosi, łącznio z obligacja­
mi pozyczki narodowej 261 miljonów 
złotych. i
■ _Sumę tę uzj. skano głównie na wol­
nym rynku, a. jak podnosi komuni­
kat P. A. T , na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że (po raz pierwszy w hi­
storji emisyj polskich pożyczek pań­
stwowy cli) w akcji subski-ypoyjnc j 
wzięły udział spółdzielnie zrzeszone

w syndykacie, specjalnie w tym eeltl 
utworzonym. W  skład syndykatu 
weszła duża liczba spółdzielni ze 
wszystkich stron kraju i to nietylko 
polskic-h lecz również i mniejszościo­
wych, a za jego pośrednictwem za- 
subskry bowano około 9 miljonów. 
Jeżeli się uwzględni, że przeciętna 
subskrypcja przypadająca na jedną 
osobę w syndykacie spółdzielczym 
wynosi około 150 zł., dojdzie się do 
wniosku, że spółdzielnie działały 
przedewszystkiem w sferach najdro­
bniejszych einłaczy, których około 
00 tysięcy wzięło tą drogą udział w 
subskrypcji.

m  w sęłst'e zaległości
samoistnych aaidia komunalnych

P o w ó d ź  l i c y t a c y j  d o m ó w
Liczba licytacji domów wystawia­

nych na sprzedaż przymusową za 
długi towarzystw kredytowych osią­
gnęła niebywałe rozmiary. Daje się 
to szczególnie zauważyć w małych 
minetach ne Kresach. T. np. v, Su­
wałkach wyznaey.ona na lipiec 159 
licytacyj, w Augustowie. 16.

W „Dzienniku U sU w" ogłos?o  
no rozporządzenie M inistra Spraw  
W ew nętrznych  w sprawie u lg sa- 
m oistych danin kom unalnych. Roz 
porządzenie to dotyczy szeregu  
podatków kom unalnych pobiera­
nych bezpośrednio przez sam orzą  
dy, -n in. podatku w yrów naw cze  
go dla gmin, opłat drogow ych, po­
datku lokalow ego, podatku w oj­
skowego i in. U lg i w sp łacie tych  
podatków n ie dotyczą tych osób  
i in stytu eyj, którym wym ierzono  
kary z tytułu  niedokładności po­
datkowych.

Rozporządzenie to umarza nie­

które za leg łości pod pewpeirii w* 
runkami, n iektóre za leg łości zaś  
odracza do 1 m arca 1938 r  W *to 
sunku do płatników, którzy ty na­
leżytych  term inach u iśc ili na leż­
ności z tytu łu  podatków m iej­
skich za ubiegłe aw a okresy b u ­
dżetow e, rozporządzenie wprowa-- 
dza ulgi w  p ostaci lQ-procenlt>Wej 
redukcji za leg łości. P ła tn icy , któ­
rym odroczono zaległości i którzy  
w ciągu dwu najb liższych  lat pław­
cie będą podatki w term in ie, o -  
trzym ają d a lsze  redakcje procen­
tow e odroczonych za leg łości.

Zborne dro^ele
ws>ku*ek w y c z e r p a n i a  z a p a s ó w

Zc wszystkich sl ron kraju sygnali­
zowaną jo*~c zwyżka cen żyta i innych 
zbóż. IV zależności od gatunku zinr- 
na i odległości od stucj kolt iowyeh 
ceny płacono za 100 kg. żyda wahają 
fię od 10 zł. na Kresach Wschod­
nich do 16 złotych w MnłopoLee. W 
Polsce środkowej przeciętne ceny 
płacono za żyto wynoszą ckoło 14 
złotych, w dzielnicach zachodnich 
ponad 14 złotych za 100 kg, przy 
dalszej tendencji zwyżkowej.
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Ka zabójcę IłreM ora Teatru „6ona“
W strząsająca seena rozegrało  

s.ę  w późnych godzinach w m ie­
szkaniu dyrektorą teatrzyku łódz­
kiego „Gor.g" Romana Zygadlew:-
C -

Jak iś tajem niczy osobnik bez­
s z e le s t n i  otw orzył drzwi i w śliz ­
nął się  do m ieszkania. W  poko- 
iu spała żona dyrektora, on zaś 
sam  znajdow ał się  na kanapie i 
usypiał sw ego m ałego synka. O- 
sobnik, lct-óry w targnął do miesza 
kania, w szedł następn ie do poko­
ju syp ialnego i nip m ówiąc ani 
słow a, uderzył Zygadlew ieza ob  
brzyipią stalow ą m rą  w  głow ę. 
Po zbrodni w ycofaj się  i zniknął 
w taki sam tajem niczy sposób, jak 
się pojaw ił.

Wykłady sowieckiego profesora
na Uniwersytet Warszawskim

Do Warszawy przybył znany uczo­
ny akademik, Wawiłow. Prof. Wa­
li lłow przyjeclia* do Polsk. na za­
proszeni' Towarzystwa Fizycznego i 
wygłosi on w} kładv w Towarzystwie,

jak i na Uniwersytecie Warszaw? 
skini z dziedziny optyki. Prof. Wa­
wiłow jost dyrektorem państwowych 
instytutów fizy cznyeh w Moskwie i 
Leningradzie.

W y b o ry  p rc ra k tn ró w
r.a w y ż s z y c h  u c ze ln ia c h

C e l e m  u n i k n i ę c i a  p o m y ­
ł e k  w  w y j i y f e t  n a s z e g o  
p i s m a ,  p r o s i m y  S z e f . .  
P r e n u m e r a t o r ó w  o  d o ­
k ł a d n e  i w y r a t n e  p o d a ­

w a n i e  a d r e s ó w

W końcu b. r. akademickiego 
133-1/35 przeprowadzone będą na 
wyższych uczelniach wybory pro­
rektorów, W myśl postanowień usta­
wy akademickiej, kadencja prorekto­
rów jest trzyletnia jednakże w pier­
wszym okresie wejścia w życic no­
wych przepisów ustawy akademic­
kiej, prorektorzy ustępują po 2-ch 
latach tak, aby ich wybory nie zbie­
gały się z wyborami rektorów.

Na Politechnice Warszawskiej wy­
znaczono posiedzenie senatu dla wy­
boru prorektora na miejsce ustępu­
jącego prof. Chrzanowskiego na 
środę, dn. 22 b. m. Nowi prorrktoi zy

ehejma urzędowanie z dniem 1 wrze­
śnia 1935 r.

U d c g j a n i e n l a
w  p a f t s t w .  k o m u n i k a c j i  

a u t o b u s o w e j
W nowym rozkładzie komunikacji 

autobusowej wprowadzono uowacje 
umożliwiające połączenia kok- jowo- 
autotnisowc Autobusy prowinej.nal- 
r.c przybywające do Warszawy kur­
sują obecnie na trasie Dworzec Wi­
leński — Dworzec Ołów uy, tak aby 
umożliwić pasażerom przesiadanie się 
mi pociągi.

K o n ie s w  usze Elektrowni
s z y k u j ą  się ńo u r jc e s u

Wydział II Sądu Okręgowego wy­
znaczył na dzień 1 czerwca piorw.-zy 
termin merytoryczny w wielkiej 
sprawię Gminy w. st. Warszawy 
przeciwko Francuskiemu Towarzy­

stwu Elektryczności. Wczoraj dorę­
czono już wezwania pf.diinmoęijkoiu 
obu slrou. UJwokaei koncesjonapin- 
&zó w wj jechać mają do Paryża d!:> 
odbycia narad przed ptoćoeeut.

P łacz dziecka obydził żonę Zy- 
gadlew icza. Z przełażen iem  ujrzą  
ła  ona zwłoki leżącego męża, k tó­
ry daw ał już ty]ko bardzo słabe  
oznak’ ży d a . Pomimo pomocy le ­
karskiej, Zygadlew icz zmarł pp 
paru godzinach

W szczęte śledztw o przez szereg  
m tosięcy nie dawało żadnych re­
zultatów . N apróżro starano się  
docise, jakie pobudki m ogły sk ło­
nić m ordercę do zbrodni. P ocząt­
kowo przypuszczano, że Zygadle- 
w icz pad* ofiarą któregoś z akto­
rów teatrzyku, ustalono bowiem, 
Że zm arły pozostaw ał w naprężo­
nych stosunkach z personelem  
„Gongu", śled ztw o  poprowadzo- 
nę w tyip kierunku pie dało jed­
nak żadnych rezultatów . Poszu­
kując spraw cy mordu, zwrócono  
u w agę na d oniesien ie n iejakiej 
S tefap ji gośn ick iej, która w prze­
dedniu zabójstw a zjaw iła  s ię  w 
kom isariacie policyjnym  i ośw iad  
ezyła, że została pobita przez 
dyr. Zygadłew ięza. Z ainteresow a­
no sie zatargiem  Zygadlew ieza z 
SosniMęą., w ów czas to w ładze n a­
tra fiły  w reszcie” na pierw sze śla­
dy zbrodniarza.

Sośnu ka była praczką domo­
wą q Zygadlewnezó-w O statnio  
wymów luno jej pracę, poniew aż 
zagubili, kiiką sztuk bielizny. 
R ozgniew any 2 powodu dy­
rektor w ytrącił jej naw et pewną 
kw otę 7 w ynagrodzenia i to stało  
się  przyczyną zatargu. Praczka  
nachodziła m ieszkanie Zygupłle- 
w iczów , zadając dopłaty. O stat- 
pio podcząs takiej rozmowj dy

niaeh żony zam oidow anego dy­
rektora, która kategorycznie roz­
poznała w  Sośnickim  ow ego ta 
jem niczego osobnika, który w ś liz ­
nął się  do sypialn i m ałżeńskiej 
W prawdzie nie w idziała  jego  
twarzy, obudziła sie  bowiem w  
m om encie, kigdy ów  osobnik zni­
kał w drzw iach, lecz po ruchach  
i po ogólnej syw etee poznaje w  
nim Scśn ick iego.

W czoraj tsn  ciekawy proces od 
bywał s ie  przed Sądem A pelacyj­
nym w W arszaw ie. S csn ick i na­
dal sta ł na stanow isku sw ojej 
zupetnej n iew inności i przedsta­
w ił się  jako ofiara pom yłki są ­
downej. Mimo to Sąd A pelacyjny, 
szczegółow o rozw ażyw szy cało­
kszta łt spraw y uznał, że nikt in ­
ny, a tylko Sośnicki był m order­
cą ś. p. dyrektora Zygadlewieza  
i w\vrok Sądu O kręgowego za­
tw ierdził.

■"UłWI

W kołach rolniczych i  handlowy^  
oczekują, ;ż w czerwcu nastąpi dal&z* 
zw cżka cen zboża. Jest rzeczą cha­
rakterystyczną, i i  zwyżka cen zbóż 
nastąpiła mimo wstrzymania pań­
stwowych zakupów interwencyjnych. 
Jak nas infunnujn, państwowe za­
kłady zbożowe podjęły wprawdzie 
ostatnio zakupy żyta, ale w rozmia­
rach ograniczonych i bez charakteru 
iiilerwencj-jnegO.

Przyczyny wzrostu cen zboża uwa­
żano są za naturalne. Tendeiwjt' 
zwyżkową spowodowało wyczerpanie 
się zapasów ziarna i związana z tejn 
mała podaż oraz niezwykły w na­
szym klimacie przebieg tegorocznej 
wiosny, która przj-niosła śniegi, przy­
mrozki i utrzj-mujące się chłody w 
mr.ju. Trudno jest obecnie wniosko­
wać o przyszłych tuodzajaeb, ale 
przewidywania w tej mierze sa w 
chwili obecnej raczej pesymistyczne.

Zd ję c ia  f i r n o w e
p o g r z e b u  

M a r s z ,  P i ł s u d s k i e g o
Wczoraj odbyła się w Minister­

stwie Spraw AYcwnętrznych konfe­
rencja w sprawie układu filmu, 
przedstawiającego uroczystości po­
grzebowe ś. p. marsz. Piłsudskiego 
Ogólny wielki film, długości ponad 
3000 metrów, posiadać bedzie war­
tość archiwalną. Do wyświetlania 
w kinach sporządzony ma być film  
nieco mniejszy ghigości miuej wię 
ccj 1200 metrów, przedstawiający ca­
łokształt pogrzebu w  Warszawie, W 
Kiakowie ,jak również fragmenty z 
przewozu ciała Marszałka do Ki'avo- 
\wi. Zdjęcia udały się znakomicie*

  .

W a r s z e w s k a  sńałda n ie m ę ż u a
w d n i u  2 0  m a j a

Dewizy: Be'gja 89.98, Gdańsk 100,i ehęwice 21.50, Haberbusch 40.00 fet) 
Holanoja 859.S5, Kopenhaga 117.25, delicja dla pożyczek państw, prze
7 _ J   Cif* Cif*   T  r o 1 i     ... ; s ManidniboflLok dyń 26.26 Nowy Jork 5.32 i trzy 
Ssmę, Nowy Jork (kabel) 6.32 i pół, 
Paryż 34.90 i pół, Trftga 22.11, Szw aj 
carj'a 171 78, Sztokholm 133.40, Wło­
chy 43.85, Berlin 213.70, Madryt 
72.51. Obroty więcej, niż średnie, ter. 
dencja niejednolita, mocniejsza dla 
dewizy na Lpndjn. Banknoty dola 
rowe w obrotach pozagiełdowych: 
3.38 — 5.37. Rabel słoty: 4.82—4-81. 
Polar z ło ty  9.21. Kubel srebrny: 
1.92. 3 00 kopiejek bilonu srebrnego: 
9.91. Gram czystego złota — 5.9244* 
Marki niemieckie (banknoty) w obro

ważnie rpocni' jsza, dla listów land-— 
mocniejsza, il i akcyj — przeważnie 
utrzymana. W obrotach pryw. pożycz 
ki dolarowe: S proc. państwowa z ro 
ku 1925 (Uillonowskaj 92 t pói ---- 32 
i sięde, „mych (w proc.); 7 pr**’. 
śląska 72 i trzy czwarte; 7 proc. st. 
m. Warszawy 73 i .jedna czwarta (w  
proc.).

lach pryw. — 183, Funt sterl. (ban- 
pektor kazał ji j w yjść za drzwi i knoty ) w obrotach pryw. — 26.26.

Papiery procentowe: 3 proc. poż.zabronił nadal pokazywać się  na 
oezja

Pod zarzutem  m orderstw a a- 
resztow ano 30-letniego S tan isła ­
wa Sośnickiego, męża praczki Zy- 
gadlew iczów . A resztow any w ypie 
rał ąię w iny i usiłow ał przedsta­
w ić sw oje alibi, powołując dwóch 
świadków. Świadkowie ci m ieli 
stw ierdzić, że Sośnicki krytycz­
nej nocy przebywał przez cały 
czas w ich towarzystw ie i ani na 
chwilę, nie opuszczał domu.

Sąd O kręgowy w Lodzi nie dał 
w iary tym świadkom ; w wyroku, 
skazującym  Sośnickiego na 12 
la t w ięzien ia , oparł się  na zczna-

budowłana 40.00 — 40 51; 7 proc.
poż. stabilizacyjna 60,75.!— 61.38 — 
61.00 (odcinki po 500 dbl.j 61.50 (w 
proc.); 4 proc. poż.

W a r s z a w s k a  
G I Ł Ł D A  Z B d l O W A  

w  d n i u  2 0  m a j a
Ogólny obrót wyniósł 3.456 ton, W 

tem żyta 1.573 tony. Notowana za JOu
   -. inwestycyjna '<lg.; pszenica >ar czerwona »zklis,a
404.50; 4 proc. państw, poż premjo- 17.50 — 18, jednolita ł • 18.50, zh,e
wa dolarowa 51.00; 5 proc. konwer- 
svjna 68.00; 6 proc. poż. dolarowa 
81 81.7.5 (-V proc ); 8 proc. L. Z.
Banku gosp. kraj. 94.00 (w proc.);
8 proc. obliu1. Banku gosp. kraj. 94.00 
(w proc.); 7 proc. JL. Z Panku go^p. 
kraj. 83.25; 7 proc. oNig. Banku
gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Banku 
rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku 
rolnego 83.25; 4 i pół proc. L. Z.
Ziemskie 47.5U—48.0Q; 4 1 poi proc.
L. Z.. Warszawy 64.00; S proc. L. Z.
Warszawy 1933 r. 57.25 — 50.75 —
,57.00; 6 proc. oblig. m. Warszawy 8 
i 9 e.m. 59.2a.

Akcie: Bank Polski 87.50. Stara-

rana 17 — 17.50, żyto I-szy standart 
J4.75 — 15, 11-gi ft. 14.50 — 14 73, 
owies I-szv stand. 17.25 — 17.75, II "i 
16.75 — 17.25, Ill-ci 16.25 16.75,
jęczmień browarny 17 - r  17.50, gat 
Il-gi 16 -  16.50, lll-ci 16.50 -  16, 
lV~iy 15 — 15.50, groch polny 23 — 
25, Victpria 37 —  40, mąka pszenna 
ga* 1-B 80 — 33, 1-C 23 — 30, i D 
26 -  28, J*E 24 — 26, ll-B 22 24
11-13 21 — 22, 1I-F 20 -  21, ll-G IL - 
(.(). lll-A 14 — 1 5, żytnia gat I-szy do 
55 proc. 23.50 — 25, do 65 proc. 22.50
— 23.50, gat. Il-gi 16.50 — i 7.50, ra­
zowa 17.50 — lb.50, poślednia 45.50
—  14.5to



Wzrost głosów polskich
w  w y b o r a c h  d o  p a r l a m e n t u  C z e c h o s ł o w a c j i

liosf głosów polskich.
w z - o s ł a  o  1 0  p r o c .

MOR. OSTRAWA, 20,5. (PAT). 
Wedłng nieoficjalnych danych padło 
na listę polską w okręgu ostrawskim 
przy wtroiajszych wyborach do par­
lamentu 28.706 głosów. Powiaty 
etnograficzne polskie, Czeski Cie­
szyn i Frysztat dały razem 27.66.1 
głosow, z. czego Czeski Cieszyn 
14.472, a Frysatat 13.189. Reszta 
głosów w liczbie 1045 padła w in- 
nyeb powiatach ostrawskiego okręgu 
r yborezego.

W porównaniu z wynikiem a ybo- 
rów w roku 1929 obecne rezultaty 
Manowją powabny wzrost głosów 
pojskiob. Po odliczeniu głosów ży­
dowskich, które w roku 1929 ob la ­
ne rosiały na wspólną lisię polsko- 
żydowską, i zestawieniu otrzymanej 
cyfry z obecneari rezultatami stwier­
dzić należy przyrost 2800 głosów t. i. 
około lrt procent 

W wyborach do Sens In uzyskali 
Polacy 24.567 grosów. Zwyciytwo 
wyborcze gwarantuje Polakom man­
dat poselski

K o n s o lid a c ja  N ie m c ó w  pod h a s łe m  h it le r y z m u
że stronnictw o H enleina (Niem cy podobnie słow acka katolicka par- 
su deccy) pochłonęło prawie zu- kifl ludowa, 
p ełn ie inne ugrupow ania n iem ie i- Organ agrarjuszy e

Podnieść tu należy całkow ite 
fiasko akcji b. posła polskiego  
Chobota i profesora gim nazjum  
państw ow ego Badury. którzy  
rrzyjąw szy  kaiidydaturę na liśc ie  
czeskiej socjal - dem okracji pró­
bowali doprowadzić " do rozbicia  
jed nolitego  obozu polskiego.

W uznaniu w yrobienia politycz­
nego społeczeństw a polskiego w 
C zechosłow acji, trzeba zaznaczyć, 
że Polacy n ie glosow ali na listę  
czeskich socjal - dem okratów. któ­
ra ma do zanotow ania spadek gło  
sów, zam iast spodziew anego przy  
rostn. N aw et w m ieście Trzyńcu. 
które Chobot uw ażał za swą for­
tecę, Polacy nietylko nie stracili, 
lecz przeciw nie, zyskali 10 no­
wych głosów .

W związku z akcją wyborcza  
w ładze skonfiskowały cały nakład 
d zisiejszego  „D ziennika P olsk ie­
go". K o n fis k a ta  w samym dniu wv  
b orów  n a stąp iła  o godz. 11-ej 
przed poł. W przeddzień wyborów  
żandarm eria aresztow ała  dwu słu  
eh aczów  szkoły handlow ej we 
Frwsztaeie, pochodzenia polskie­
go.

B e z  w i ę k s z y c h  z m i a n
P R A G A  20.5. (ATKA. Ze zna­

nych dotychczas częściow ych wy­
ników wczorajszyc h wyborów lo  
par’ainentu czechosłow ackiego o- 
kazuje się że w  ukłr-.dzro now em  
parlam entu nie zaidą pow ażniej­
sze zm iany. Naogół stronnictwa, 
rządowe utrzym ały dotychczaso­
wy stan posiadania. W zrosły na­
tom iast poszczególne usri-upowi- 
nia opozycyjne. W kolach politycz  
nych przypuszczają jednak, że o- 
pozycyjna partja rzem ieślnicza, 
która z wczorajszych wyborów wy 
chodzi znacznie wzm ocnien i, wej 
dzie do nowej k oa lic ii rządowej. 
Stronnictw o gen. Gajdy, w zorują­
ce się na faszystach  w łoskich, u 
zyskało dotychczas 4 m andaty. Na 
rodowe zjednoczenie, na c z d °  któ 
rego stoią znani politycy K ra­
marz i Stribrny. osiągnęło  znacz­
ne sukcesy w okręgu praskim, i- 
•‘rerm ujac dotychczasow y stan w 
n secie kraju. Na nacjonalisty'', 
na listo N iem ców  su deck'c-h pa­
dło. w edług dotychczasowych r- 
bliczcń ponad proc. wszv-1- 
kicb głosów  niem ieckich. N ie­
m iecka grupa agrarna, żwiazek  
rolników niem ieckich. która 
w chodziła w skład koalicji rządo­
we?;. została praw ie doszczętnie 
zm csiin a . K om uniści zdołali, nao­
gół utrzymnć dotychczasowi- “t i n
nociadania.

W  P r a d z e
PRAGA 20.5. ( \ T R A .  Urzędo­

we w yniki w czorajszych w y k o ­
nów przedstaw iają się  w Pradze 
następująco: Oddano 507.210 g b -  
-•.(Sw (w  r. 1929 432.097). Z tego 
tnd lo  na agrnrjuszy czeskich  
17.009 (17.519). na czeskich so­
cjaldem okratów 79.778 (68.1011,
na czeskich narodowych so c ja li­
stów  (partja  E eno°za) — 107.200 
.'117.317),' na kom unistów  07.762, 
(50.00-4), na czeska katolicką par 
ł j ę  ludow ą 29.707 (24.549). na
czeską partj« rzem ieślniczą ?>0.501 
(2.1.389), na faszystów  czeskich  
(stronnictw o gen. Gajdy) —  
4:SOI. (0 ). na lis tę  rzedników cze 
dach 4.135 (0 ). na czeskie zjedno 
czepie narodowe ( Kj-amnrz—-Stri- 

_ .  140.107 (106 "22), na so

cja’dem okratów niem ieckich 3.348 
(3.4S3K na niem iecki zw iążek roi 
ników — 167 (U  b68), na niem iec 
kie stronnictw o chrześcijańsko- 
spoleczne 152S t't95pT;., na blok 
Niem ców sudeckich -  2.322 (0 ).
na stronnictw o Niemców su dec­
kich (Konrad H cnlcin ) — 10-5R9 
(2 .722).

W o k r ę g a c h  z  w i ę k ^ u S c i ą  
c z e s k ą

PRAGA. 30-0. ( )T E ). Według 
ogłoszonych d ziś•' rano urzędowych 
wyników z 20 okręgów wyborczych, 
posiadających większość cjpatka, uz,y> 
sk&'v: stronnictwo socjaldemokra­
tów czeskich 109.000 głosów (w r. 
1929 — 110.009), stronnictwo Bene­
sza (narodowi socjaliści czescy) — 
78.000 (92.000). komuniści czeseV 
— 75.000 '70.000). stron "ict.wo rze­
mieślnicze — 64.000 ( i4.000), fn-
sz.yści czescy (grupa gen. Gajdy) 
3-1.000. Ojio2yeyj.n0 stronnictwo zje­
dnoczenia narodowego róinrcż 31.000 
(w r. 1926 ugrupowanie to łącznic 
z grupa Gajdy uzyskało 38.000 gło­
sów ). Woboc wzrostu głosów, odda­
nych na grupę faszystowską Gawle 
czeska opozycja prawicowa nodwoila 
swe szeregi.

G ł o s y  - r a s y  o  s u k c e s i e  
N i e m c ó w

PRAGA 20.5 (A T E A . Główna 
uu aga prasy czeskiej koncentru­
je się dziś na znanych dotych­
czas w ynikach w czorajszych w y­
borów. których rezu ltat osta tecz­
ni ogłoszony będzie prawdopedob  
nie dziś w godzinach w ieczor­
nych. Opublikowane dot.ycbc.zaz 
wyniki obejm ujące jedynie okrę­
gi czesko - m orawskie i SudeTy 

A, ukazują w yraźnie zw ycięstw o li­
sty polskiej na Śląsku Cieszyn  
skin), oraz przytłaczający «ukce.? 
narodowo - socja listyczn ych  ugru  
powań niem ieckich, .skupionych 
v stron nictw ie N iem ców su dec­
kich. Stronnictw o to uzyskało po­
nad dw ie trzecie w szystkich g ło ­
sów niem ieckich.

W obszarach nadgranicznych  
zam ieszkałych przez ludność czes 
ką i niem iecką, wybory tegorocz­
ne wykazują co fn iec ie sie głosów  
czeskich i znaczny w zrost głosów  
niem ieckich IV okręgu K ulczyń­
skim np. stronnictw a czeskie u- 
zyskaly w 1929 r. 10.725 głosów , 
w n iedzielę ubiegłą 8.119 głosów . 
Stronnictw a niem ieckie w tym o- 
kręfni uzyskały w 1929 roku 
l:?.7b9 glosy  a obe.cn;e 1.6.874. Tak 
znaczny w zrost głosów

kie. S tronnictw a czeskie, w cho­
dzące w skład koalicji rządowej, 
zdołały skupić na sobie te sam ą  
ilo ść  głosów  co w ostatn ich  w ybo­
rach, niewiadom o jednak, czv wo 
bec znacznie w iększego udziału  
w yborców  i n iew iadom ych dolyeh  
czas w yników z okręgów podkar­
packich, uzyskają tę samą ilość  
m andatów W każdym razie —  
stw ierdza pism o — ośrodkiem  
przyszłej w iększości rządowej po­
zostaną nadal stronnictw o agrar­
ne. socja liśc i czescy, stronnictw o  
Dr. Benesza oraz czeska k ato lic­
ka partja ludowa. Do przyszłej 
koalicji rządowej wejdą, w edług  
przewidywań pism a, zgrupow anie  
rzem ieśln ików  eroskich i prawdo-

eskich „Ve- 
cer“ stw b rd za , że czeska partja  
agrarna utrzym ała sw ą przodu­
jące w stanow isko. P ism o je s t  za­
skoczone sukcesem  faszystow ­
skiego ugrupow ania gen.- Gajdy, 
które w ejdzie do parlam entu z 4 
m andatam i.

Organ czeskiej katolickiej par­
tji ludowej „ lid o v e  B ist. " zaopa­
trują artykuł, om aw iający dotych  
czasow e w yniki wyborów nagłów ­
kiem : , .,Czesi rozbici —  Niem cy  
zjednoczeni" i podkreślają, że 
istotnym  zw ycięzcą w czorajszych  
wyborów jest Konrad H enlein .

Inne dzienniki podkreślają, że 
stronnictw o R en leina  będzie jed ­
nem z n ajsiln iejszych  w przy­
szłym  parlam encie.

O w i j  nowi świgei
Kanonizacja męczenników angielsKich

m i a s t o  w a t y k a ń s k i e ,  20 .5 .
(K A P). Przeszło 40 tysięcy osób 
wcięło udział w uroczystościach len 
ncnizaeyjnych męczenników angiel­
skich Jana Fishera i Tomasza Mo- 
re‘a. Kościół katolicki w imperjum 
hrytyj.kimn reprezentowało 16 bi­
skupów angielskich, jeden szkocki, 
trzech indyjskich i pc .jednym z 
Przylądka Dobrej Nadziei i Kanad'-. 
Z :nnych osób obrzędom asystowali 
m. In. b. król hiszpański Alfons z 
synem Dianem i córka Marja Kry­
styną. kńęiniezka* Fnrichetta Bour- 
bon Parma, w jolki mistrz Zakonu

Maltańskiego książę Cbigi,
Uroczystość św. Jana Fishera wy­

znaczono w kalendarzu na 22 czer­
wca, św Tomasza More‘a saś na 
dzień 6 lipca- 5Y czasie Mszy św. Pa­
pież odczytał homilję poświęconą no­
wym Świętym, icli cnotom, bohaten 
siwu i męczeństwu.

Uro&ryfcSości kanonizacyjne zam­
knięto zostały wieczorem w.ps-,ii?le 
iluminacją fasady i kopmly bazylik: 
watykańskiej oraz wspólna audjon- 
cją ud/.iolortą przez Ojca św. wsćyst- 
kim biskupom nngiekkińi. howhjeę. u 
w Rzi mie.

K ł o p o t y  w ł o s k i e
z  h itle r o w c a m i w  T y r o l u

RZVM. 20.5. (ATF). Z Bolzano 
dono'-zą. że w ostatnim c-zasie prze­
prowadzono w południowym Tyrolu 
iic-zne aresztowania w związku z o- 
żywiona akcja narodowo - socjalisty­

czną. KPkuuasra aresztowanych, ki* 
rym udowodniono Organizowanie de- 
monstracyj narodowo - socialisficz- 
uyeh, zostało wydalonych i kraju.

N i e u d o l n y  ^ p o k r y ł
nie m o ż e  m ieć nic w s p ó ln e g o  

*  t e s t a m e n t e m  m a r s z .  P i ł s u d s k i e g o
LMRYŻ. 19>5.- (P A T ). Do szj - 

regu zm yślonych w iadom ości, któ  
re ob ieg ły  prasę zagraniczną w 
ciągu ostatn iej doby: jak zamach  
na kanclerza H itlera, nagły  w y­
jazd prem jera Goeringa z Krako­
wa i t. d. zaliczyć należy rów nież  
ogfoszoni dzisiaj przez „Paris  
Soir“ rze.komy tek st testam entu  
politycznego Marszalka P iłsu  1- 
skiego.

Wiadomość, tę opublikowała n i­
komu nieznana agencja ..Moundo- 
press".

W iadomość o testam encie poli­
tyczni m ś. p. M arszałka P iłsu d ­
skiego w yw ołała zrozum iałą sen­
sację. Ale w ystarczy przyjrzeć się  
nieco bliżej tekstow i rzekom ego  
testam cntu. ogłoszonem u w  n ie­
dzielę przez dziennik paryski 

< „P an s-S o ir“, aby s ię  przekonać, 
i źe chodzi t.u tylko o nrn isty  t.ka- 
• cję, o apokryf —■' i to bardzo nteu 

dolny.
Ponieważ „dokument" ten w y­

woła z p ew nością  szerszy od­
dźwięk w  Europie (jak w ogóle  
zaw sze tego rodzaju 'sen sa cy jn e  
..rew elacje"), przytaczam y go w  
pełnym  tekście.:

.(Prawdziwą sztuką żohiierza nie. 
jest- prowadzenie wojny, lecz raczę; 
walka o pokój, ri.ndamemalną Uo- 

, piecznościa żołnierska jest obrona i 
i i ie m ie c -> 0c-hrona własnego kraju. Przez całe

Ponieważ czuję, źe koniec mój się 
zbliża, wykorzystuję sposobność, żeby 
wyjaśnić moje myśli i moje uczucia 
wobec tych narodów, które dały Pol­
sce pomoc i przyjaźń, której ona wiz- 
iokrotnie potrzebowała. '

Uwolnić Polskę spod iorzma ro­
syjskiego było moją ambicją od dzie­
ciństwa i k;edy ta ambicja została 
zrealizowaną, schowałem miecz do 
pochwy z zamiarem, by -go nigdy wią 
ceł nie wydobyć, chyba w wypadku, 
edyby mojemu krajowi zagroził na­
jazd.

Fakt. że to nie -.talo się komiczne, 
że mogłfjn przeżyć jesień mego życia 

prowadzać politykę pokoiową. czyni 
W mnie tak szczęśliwym, ja': kobietę,

która osiaąa koniec szczęśliwego ży­
cia małżeńskiego, kobietr. która po­
siada- głębokie przekonanie, że przy­
niosła największe szyzęście swemu 
mężowi.

kich w okręgach mojo, życic
niepokoi row nżnie prasę czeska,] jw iiew en,.
, ,, ., , , . „ , wolnilem Polskęktóra podkreśla dokonujące s:ęl v.. . . , . , ,

, , ,    . . .  N i e  iest to jednak
wśród m niejszości n-em iccriej
zjednoczenie przy równoczes.nerr,
rozbiciu społeczeństw a czeskiego
na w zajem nie zw alczające się u-
erunnwnni".

..T.-idewe Nowiny" podkreślają.

byłem rcwoluci-nista i 
M ów iono  o m nie, żc

 .....  . >r zupełności
ścisłe, gdyż bez pomocy mych kole- 
crów z Łegjonów i bez pomocy naro­
du polskiego nie mógłbym niczego 
dokonać.. Mówiono o mnie, że wyra­
żałem dzika nienawiść w 'tosunku do 
Rosji, lek wobec Niemiec i pewnego 
rodzaju nieufność wobec Francy

Polska w roku 1943 fnugła być jed­
nem z najbardziej wypłacalnych 
państw wspólnoty europejskiej.

7.e wszystkich stron słyszy się i
m oi i o wojnie. Aenjcy znowu się
? broją, Francja i Rosja powiększyły 
zbrojenia rowietrzne. Jedynie 'W-elka 
Brytanja i Ameryka pozostały w peł 
ni wiernie zasadom fundament ni nym 
traktatu wersalskiego. Ażeby odosob­
nić Polskę od tej gorącz’:i wojennej, 
wzorowałem nroią politykę gospodar­
czą ta polityce \Vielkiei Brytanji, a 
moje. osobiste postępowanie na postę­
powaniu prezydenta v. Ilindenburga. 
Pokój Polski jest- zapewniom na sku­
tek przyjaznej pomocy wielkich mo- 

arstw. Mbrew tym. którzy próbowa­
li ranie przyciągnąć nęcacemi sojusza 
nii, jestem j—zekenany, że bezpieczefi 
f two P(dsk: tkwi w tem odosobnie.piu, 
licząc się jednak ze slowncmi obiet- 
’”‘carri, które były mi dane przez mę-

żaden maż tak nie kochat swej żo-1 żów stanu mocarstw, które wyciągnę­
ły. jak ja kochałem Polskę, żadna .' /  Ji Polski przyjazną dłoń,
<obieta nic bvla z ł aką radością go- _ Mnślc. ro ’ek. Utó-\- żywią wszret- 
;owa poświecić sie dla rwego męża. j .kie naredy co do konsekw encyj na- 
iak .ja byłem zawsze gotów oddać m eisfępnci \voj‘nv westarcz'-, żebv zaue*-

JI. J.J.: i nic i ’ ' ‘

pokojem i szezef- 
bynajmniej, żeb-

je żrcTu dla swe i ojczy-.ny.
Myśli, te napetniaja blaskinn na­

wet ezarne cienie przeszłości. Konie.' 
mój, kić:-'- się zbliża. Zawiera pełnie 
szczęśliwych wspomnień. Mam pew­
ność. ŻC przyszłość Polski nie. zawie­
ra niczego pozą 
ciem. Ni-' -renczy i 
więzy rniedż'* poszcnerrólremi naroda 
mi b!”fv takiemi. jaiiiemi powinno 
być Dyktaturę pociąga za sobe za- 
xr,7“ tego rodzaju ryzyka. Mądro 
szef rządu musi zawsze przygotować 
swole pleur w jwn snosób, ażeby, je­
śli śmierć rajdzie go nagle, znaPz' 
sie zawsze ktoś inny. ktoby go m*>gl 
zastapić. ktoś jjinif. kfór? bv PosjAdgl 
znajomość i zapfan:e sff'—o ponroed- 
nika do terno stopnia: ż< oficjalna
zmiana wodz-> nio pociągnie za sobą 
dez„rgąpizŁc'i rządu.

Plany te, króre rsrzygotowałera dln 
Polski nie oprerowane tylko na
ten rok, lub ną rok, lmstepny. albo 
naw-et na dalsze lata. Przez ealf ?no- 
je żi’cie przygotowywałem projekty 
zaw sze ra dziesięć lat z.górr, (feynt»c 
to przygotowałem wszystko, ażeby

i i i y e j ?  z b o ż a  z  U k r a i n y  d o  c e n t r a l n e )  R o s j i
w y w o ł u j e  k r w a w e  p r o te s ty  w ło ś c ia n

RV( i \ .  20.5. (ATE).  śYedług do- 
i-iosień rż Moskwy, w Kijowie odby­
li- --ę sesja C. K Loniunistycznoj 
l-a-ti; Ukrairii, poilc/iis której od­
czytano 4p)'a wozdania o pirzcbiegu 
robol p-‘-lii,’.T-h. Na raiio-ok 1’o-tysró- 
wa ii< liwaloao szereg ji owych piy.cpi- 
-ów. rog-jl.ijąeyćh akcję magazyno­
wania zboża z tegorocznego urodzą-, 
•u. Pr7.episy te wprowadzają pewne 
r.-io-trreiua i rygorystyczne trakto­
wanie kolektiwów rolnych. Jeden z 
uchwalonych przepisów zaleca, aby 
władze rejonowe odbierah’ zboże od 
kolektywów rolnych bezpośrednio 
rj-.od miodami, pozostawiając na po­
trzeby kolektywów rolnych jedynie 
10 — 13 proc. zboża.

RYGA’. 20.5. (ATK). Według do-
nHsi.fń z Moskwy, w miejscowości 
Czorłoryja rejonu Tiubaj-fkicgo na 
'Akrainie i-ostal zamordowany w o- 
krutny sposób przywódca miejscowej 
organizacji komunistycznych dzieci. 
u M m a t i __

Z w i e d z a n i e  k r y p t y
z  t r u m n ą  

m a r s z .  P i ł s u d s k i e g o
KRATŚÓW, 20.5. (PAT). Krypta.' 

urjt -.cząca trumnę marsz. Piłmidskjo­
go jest eodziauuie otwarta od godz. 
10-tej clo 13-tcj i od 14-tej do 17-tej. 
Kryptę, zwiedzają tłumy ludności 
miejscowej i przy jezdne „

..Pi on er". Paweł Alanin. Zwłoki :a- 
mordowanego mlodcc-ianego komuni­
sty znaleziono w chacie straszmie 
smasakrowane. Oględziny lekarskie 
stwerdzily 15 ran zadanych sickie-rą 
i nożem. Zabity liczył zaledwie 14 
lat. jednakże odgrywał wielka rolę 
r: propagand-ie komunistycznej,
zwłaszcza w akcji inagazimowanio 
zboża denuiicjujac włościan ukrywa 
ją cych zboże.

Według przo|'rowadyoaego docho-

Izenia sprawczynią zabójstwa jest 
włościanka tej -wsi Gurkina, która 
hadana przer. sędziego śledczego o- 
.■'wiadczyla żc do popełnienia ' zabój­
stwa -Takłonil ją miejseowy ducho­
wny prawosławny Bażyński, który 
mial rzekomo jej powedzieć, że każ­
dego komunistę trzeba zabić. Oprócz 
bezpośredniej sprawczyni mordu 
aresztowano jej męża ’ brata, oraz 
dnchow-.icgo prawosławi!owo Bażyń­
skiego.

Po katastrofie „Maksyma Gorkiego t i

MOSKWA. 20.5. (P A T ). Age.n- 
1 cja T assa donosi na podstaw ie ze 

znań naocznych św iadków, iż za­
łoga sam olotu „Maksym Gorkij" 
złożyła dov ody w ch w ili kata-

o fy  w'ielkiej przytom ności umj basador Łukasiew iczs t r

słu i odwagi.
Kiedy som olot zaczął 

rozlatując się. na części.

Jurow i M ikejcw zatrzjm ali mo­
tory, zapobiegając eksplozji, która 
w yw ołałaby pożar w  m iejscow o­
ści. gdzie nastąpiła  katastrofa,

MOSKWA. 20*5. (P A T ). —  Am-
w y ra z ił  w

K o m i s a r j a c i e  S p r a w  Z a g r a i i i e z -  

s p a d a ć ,  n y c h  k o n d o i e n c j e  s p o w o d u  k a t a -  

l o t n i c y  ] s t r o f ;  s a m o l o t u  „ M a k s y W  G o r k i j " .

S t r a i o p U ' .
Nowy typ samolotu stratosferycznego

RYGA. 20.5. (P A T ). W edług  
doniesień  z  '.Moskwy, grupa fa ­
chowców 'sow ieck ich  opracow ała  
projekt nowego typu sam olotu S. 
B. 1.. przeznaczonego dla badań  
stratosferycznych . Sam olot ten  
zaopatrzony będzie xr specjalny a

nu p o k o p
P o z y c j a  i charak ter  etniczni- Po lsk i  

r z v u :a ko n iec zn e  d la  naszej e g z y s t e n ­
cji , - żebyśm y nie w esz l i  w  żaden  
a lians, który m ó g łb y  nas w c ią g n ą ć  
i i  akc ję  a g r e s y w n ą  p r z e c iw k o  innemu 
m oca rs tw u .  N a s z  i-system obronr . i  iest 
t e g o  rodza ju , l .z c  nmż.emy chronić- na- 
szc_ granice p r z e c iw k o  k a ż d e g o  r o d z a ­
ju inw az j i .  J e d n a k o w o ż  nasze b e zp ie ­
c z e ń s tw o  n a r o d o w e  nic p o l e g a  na sile 
z b r o j j i c j .  lec?  na d o b re j  w o l i  narodu 
p o ls k ie g o  i w ie lk ich  m o c a rs tw ,  które  
w  r z e c z y w is to ś c i  są  a rb itrem  między- 
n a ru d u w eg o  b e zp ie c z e ń s tw a  ( ! ? ) .

W  W M k i e j  B ry ta n j i  P o ls k a  m a  naj 
s z c z e r s z e g o  s p o ś io d  a l ian tów ,  w  N icm  
czech  m a m y  sąsiada, k t ó r e g o  uczucia  
co  do  n a s z e g o  d o b ro b y tu  e k o n o m ic z ­
n e g o  są s z c z e r e  i on ie ra ją  się na p o d ­
s ta w a ch  rea lnych . R o s ia  zan a d to  za­
j ę ta  s w y m  w ie lk im  ek sp e rym e n tem  
w e w n ę t r z n y m ,  ż e b y  <i|ę m o g ła  z a jm o -  
w a ć  narodem  po lsk im  p o z a  te renem  
h a n d lo w y m . O b e c n y  g e s t  J rauci i.  of ia  
ru iące j nam p r z y ja z n ą  w s p ó łp r a c ę
w zb u d z i ł  u nas s z c z ę ś l iw ą  reakc ję  i 
ni - po zos ta n ie  o-n be? od p o w ied z i .

W i e l e  n a r o d ó w  cierpi w c ią ż  j e s z ­
c z e  na k r y z y s  rośn ięc ia .  lec z  c ierp ie­
nia te są zasad n ic ze  dta sukcesu * i v o -  
h.-cj, g o s p o d a rc z e j ,  iie  w y d a j e  mi się 
byn a jm n ie j ,  ż e b y  E u ropa  h y ia  g o t o ­
w a  s tać  się p r a w d z iw ą  d e m ok ra c ją
p r z e z  m ię d z y n a r o d o w ą  w s p ó łp ra c e
h a n d lo w ą .  C zu ję  jed nak ,  że porrómo 
z b ro jeń  n iem ieck ich  i podn ies ien ia  o-  
b r o n v  -aroJowej l icznych  p a ń s tw  eu­
rope jsk ich  d o  ^ran ic  p r z e w o i e n n v ;h  
me j e s t  .p r a w d o p o d o b n a  w o jn a  na­
tyc h m ia s to w a .

T ru u n ośc i  p o zy c j i  g e o g r a f i c z n e j  Po l  
ski zmusiły, m n ie  dz ia łać os trożn ie ,  
c zu ję  jednak, że  p o w o ln o ś ć  ! zhnna 
k r e w  sta rca  w p ly n ę K - s z c z ę ś l iw ie  na 
sp okó j ,  k t ó r y  o b ja w ia  o b e c n :c rząd 
polski.

O d b u d o w a  f in a n s o w a  Po lsk i  byta  
j ed n y m  z m ych  na jtrudn ie jszych  o b o ­
w ią z k ó w .  K ie d y  P o lsk a  z m a r tw y c h ­
w sta ła .  d z i e d z i c tw e m  naszem  by ła  m o 
neta z d c w a h io w a n a ,  b rak  ka p i ta łów  i 
k r e d y tó w .  B y ło  t o  naturalną k onse­
k w e n c ją  śm ierc i  i od ro d zen ia  narodu. 
Z asad ą  m o ją  b y ł o  dać ba n k o w o śc i  
w s z e lk ą  m o ż l iw a  p o m o c ,  a ż e b y  u m o­
ż l iw ić  J io r e m u  o d 7.yG ;an ie  z d r o w ia  
e k o n o m ic zn e g o

les tem  s z c z ę ś l iw y  n io ga c  p o w ie ­
dz ieć .  że  jeś li sh w e ź m ie  pod  u w a g ę  
t ru dn ośc i , ' ja k ie ś  P o ls k a  musiała  p r z e ­
z w y c ię ż a ć ,  kraj m ó j  jes t  dz is ia j  v,- peł 
ni postępu . P o m o c  f in an s ow a ,  k tórą  o-  
t r z y m a i iś m y  z z a g ra n ic y ,  d o p o m o g ła  
w  d u ż ym  stopniu tem u p o s t ę p o w i  i 
s z c z y c ę  się m o g ą c  o d p o w ie d z i e ć ,  że  
k r e d y ty  p r z y zn a n e  p r z e z  zac  nnicę sa 
p e w n e  i d o b r z e  chron ione .  P o l s k a  jest  
dz is ia j sy n o n im em  p o k o ju  i p o m y ś l ­
ności P r z y s z ło ś ć  je s t  w  rękach  m y d l  
k o l e g ó w  i m e g o  n a rodu " .

parał, um ożliw iający pilotowi 
ii zn iesien ie się do w ysokości 
kilom etrów.

W krótce sam olot tej konstruk- by przekonać się.- że nienia w nim  
cji nazwany „stratoplanem " cloko ani źdźbła z tak dobrze wszystkim  
na próbnych lotów d<> 'stra tosfc- • w  Polsce znanego stylu  M arszal- 
ry. ika. Ustęp, iż bezpieczeństw o P o l­

ski „nie polega na sile  zbrojnej, 
lecz na dobrej w oli narodu polskie  
go i... w ielk ich  m ocarstw , które w 
rzeczyw istości są .. arbitrem  m ię­
dzynarodowego bezpieczeństw a"—  
je st  w prost krzyczącym  absurdem  
dla każdego, kto^choćby zdalek? 
obserw ow ał lin ję polityczną Mar­
szalka, troskę o arm ję polską i na­
cisk kładziony zaw sze na podkreś 
lan ie sam odzielnej roli Polsk i w 
stosunku Jo t zw. w ielkich m o ! 
carstw . P ośw ięcen ie  bardzo duże' 
części „testam entu" sprawom  go­
spodarczym  i finansow ym , które- 
mi .Marszalek, jak wiadomo.*nfgdi. 
się  bliżej n ie zajmowali, je s t  dal- 
szem nagrom adzeniem  nonsen­
sów.

W sum ie — jest to tylko jedna z 
próbek, w jak lekkom yślny i nieou  
pow iedzialny sposób traktują  nie 
które organy zagraniczne spraw> 
polskie, naw et w takiej, jak obee 
na chw ila .

J eś li zaś chodzi o kw est je. czy 
—  poza fikcyjnym  —  istn ieje tak  
żc jakiś praw dziw y testam ent 
M arszalka, w arto przytoczyć, co w 
tej spra\vie p isze krakowski „I. -K 
C " naogół posiadający dobre w ia  
domości z kół zbliżonych do R zą­
du, zw łaszcza, że dziennik ten  pod 
kreślą, iż  in form acje sw oje obec­
ne zaczerpnął z - v<doskonale poin- 
furmowmnego źródła".

Otóż „M arszalek jeszcze jako 
Wódz N aczelny spisał dwa testa ­
m en ty . testam ent w  spraw ach pry 
w atnj ch 5 w  sprawach politycz­
nych".

P ierw szy był n astępn ie w  miarę 
la t uzupełniany i przed kuicu m ie­
siącam i otrzi mał ostateczną re­
dakcję w obecności kilku śwuad 
ków, w śród których byli p. Mai 
szalkow a i b. prem jer P rystor; zo 
sta ł on już częściow o wykonany 
(dyspozycje co do pogrzebu), a w 
całości zostanie prawdopodobnie 
odczytany przez rodzinę w n aj­
b liższych dniach.

Co zaś Jo testam entu  politycz­
nego, to:

„M arszahk miał ten testament wo; 
bec zmienionej sy tu ac ji, Pfth&c£%l, 
od czasu, kiedy był Naczełniitien. 
Państwa, niejednokrotnie zm ieniać i 
podobno go nawet zniszczył. N ie W i  
na zatem tw ierdzić z całą pewnością, 
jakoby testament wogóle pozostawił 
W n ro lt nrze.ciwnic Marszałek, jak 
slychać, wyraził cały szereg ' życroń 
w* sprawie polityki wewnętrzneó nie 
wyłączając nawet spraw persona!-- 
nych wobec P. Prezydent.. Rzeczypo­
spolitej. Życzenia Maiw.aika w spra­
wie arm ji znają dokładnie Jego naj 
bliżsi współpracownicy z generaineg > 
inspektoratu *=tł zbrojnych ; M. S. 
Wojsk. W  wyk maniu tych życzeń 
Prezydent R. P. natychmiast pb zain 
knieciu oczu Afarszaota powołał gen, 
Eyciza-Srnigkgo r.a gt-nerai-.iego. in­
spektora sił zbrojnych..' Powulnric 
gen. Kasnr?.—A iego  na stanowisko 
k-erownika M. S. W ojsk, tłumaczone 
jest faktem,- że gen. Kasprzycki, U- 
dąc pierwszym  zastępcą m inistra 
spraw wojskowych, znał wy dane o- 
statnio przez M ars7,a!ka zlecenia

Co sie tvc?.y polityk i z->granic-znej, 
to wiadomem iest również, će w pią­
tek na dwa dni przc.ri zgonem M ar­
szalek wezwał do sienie Ministra 
Spraw Zagr. Becka w czasie rauit- 

salonach państwa
Tak zatem  w yglądai ma rzeko

t8 my „testam ent"... W ystarczy prze- I jff*. ?dbyv"al się w
■ , . . Bt-ckow » a*9t mi nstra hayala p.)
czy tac  parą jego p ierw szj ch zdaii, ^ydany^n dla gościa francaskiegfo o-

biedz.ie. Można przypuszczać, zc * 
toku rozmowy, która miała charakter 
nadzwgczr.i sordrerey. Marszałek u- 
dzielil Ministrowi Beckowi dyrekny'*- 
— sorawach portyki zagranicznej1'.
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P o g o d a  s ł o n e c z n a
Wczoraj w godzinach porannych 

panowała pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem z przelotnemi deszczami 
na Pomorzu i w WJeńskiom, a z 
i>'iększemi rozpogodzeniami na pozo­
stałym obszarze Polski. f * n

Temperatura o godz. 7 wahała się 
w granicach: od 11 do 16 stopni wc 
wschodniej, a od 7 do 10 zachodniej 
połowie kraju

Opady przeważnie pochodzenia bu­
rzowego w ciągu doby ubiegłej ogar­
nęły zachodnie i  wschodnie ćLzieliyce 
Polski, osiągając miejscami znaczne 
wysokości jak: 15 mm. w Tarnopolu, 
17 mm. w Bydgoszczy, 18 mm. w 
Piasku, 25 mm. w Dzisnie i 36 mm. 
w Królewszc zyźnie. W środkowym 
nasię kraju opadów nie notowano.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego: Po miej­
scami mglistym ranku, w ciągu dnia 
naogół pogoda słoneczna. Noc chło­
dna, Dniem znaczniejszy wzrost tem­
peratury. Słabe wuatry miejscowe.

P o  u r o c z y s to ś c ia c h  ż a ł o b n y c h  
u b y ł o  s t o l i c y

Ponad 1OU.OO0 przyjezdnych
R l  P̂nisMĆigowady

| i? d o s z c z ę t n i e .

Po uroczystościach  żnłobrych, 
zw iązanych ze śm iercią Marsz. 
P iłsu d skiego , W arszaw a wraca  
powoli do norm alnego życia Na 
domach w id n ieją  jeszcze cho­
rągw ie pokryte krepą. W w itry  
nach i oknach w szystk ich  prawie 
sklepów  dostrzega się  portrety  
Zmarłego, okryte żałobą. Na gm a­
chach państw ow ych i m iejskich  
chorągw ie żałobne tkwić będą 
jeszcze dłuższy czas, natom iast 
żałoba ogólna skończyła się. w 
m yśl rozporządzenia Alin. Spraw  
W ew nętrznych, 7. dniem  18 b. m. 
W n iedzielę , 19 b. m kina, te­
atry  i inne w idow iska b yły  już u- 
ruchcrniune. C harakterystyczna, 
że po tygodniow ej przerwie, loka­
le kinow e i teatra ln e n ie c ieszy ­
ły się  zbytnią frekw encją.

W czasie uroczystości żałob­
nych, przybyło do W arszaw y po­
nad 100.000 ludzi. N a u licach  
m „tsta ruch był zw iększony. Po­
m imo tego, źe taka duża ilość  
osób przybyła clo W arszawy, w 
restauracjach  i kaw iarniach fre ­
kwencja w  tvm czasie spadła. 
rJerownictwer jednego z popular­
nych zakładów gastronom icznych  
sto licy  ośw iadczyło na nasze za­

pytan ie , że p rzec ię tn y  ob ró t dzień  
ny w  czas ie  trw a n ia  ża łoby  spadł 
o 3.500 zl. Is to tn ie , kto w  tym  
czas ie  p rzyp ad k ow o lub naum yśl 
n ie zn a la z ł s ię  w  res ta u ra c ji, 
m óg ł zau w ażyć  n ie lic zn ie  za ję te  
s to lik i. P o za tem  lu d z ie  p o w s tr z y  
m yw a li s it m asow o od p ic ia  
trunków , o g ran iczan o  się je d yn ie  
do spoży w an ia  p o traw , p ic ia  p i­
w a  i innych  n a po jów  n iew yskoho 
w ych .

Czemu to przypisać? N ik ła fr e ­
kwencja w  publicznych lokalach  
gastronom icznych tłum aczy się  
przedew szystkiem  tem, że w ięk­
szość przyjezdnych, to albo w oj­
skowi, albo też ludzie m ałoza 
możni. W ojsko zakwaterowane  
było przew ażnie w koszarach. 
Żołnierze spożyw ali posiłek  z 
kuchen żołnierskich, a o ficerow ie  
w iktow ali się  przew ażnie w kasy­
nach o ficersk ich . Ludność cyw il­
na, przybyła na uroczy stości ża­
łobne. żyw iła się  sposobem  t. zw. 
domowym, a w ięc kupowano ja ­
kieś w ędliny, pieczywo, m asło, 
sery. sporządzano na k w ate”ach  
herbatę, unikając lokali.

Zgoła odm ienną sytuację noto­
w ały hotele, domy zajezdne, pen-

W Y M A j M U J Ę  l e t n i s k o

łatosgrądxi£
na letnisku, w e dw o rze  czy na campingu?

O w o r y  m a ją  n a j w i ę k s z e  p o w o d z e n ie
W yszukanie taniego i w ygod­

nego le tn isk a  w  poblisk ich  oko 
licach  Warszawy? przedstaw ia
m nóstw o trudności

R ozp iętość cen  jak  w id zie­
liśm y w  korespondencjach z Zie 
lonki, Jabłonny, B uchnika, Świ­
dra, Otwocka 1 t. p. je st  olbrzy­
m ia —  w aha s ię  bowiem  oa 70—  
*0 dc 350— 400 zł. za sezon i za­
leżna je s t  w ła śc iw ie  w yłączn ie od 
„w idzim isię"  w ła śc ic ie la  le tn i­
ska. W ynajęcie m ieszkan ia  ta ­
n iego n ie op łaci s ię , ze w zględu  
na jeg o  prym ityw izm , droższe na­
tom iast, porządne lokale w? ele­
ganck ich  w illach  kosztują zbyt 
drogo; 200— 300 zł. jednorazow e­
go  wkładu przekracza zazw yczaj 
-krom ne m ożliw ości p łatn icze  
skrom nie uposażonych urzędni- 
*cow, n au czycie li czy rzem ieśln i-
KÓW.

P obyt na letn iku , oprócz korzy­
śc i, ja k ie  daje św ieże pow ietrze i 
sło ń ce  zm usza pozatem  do tro­
szczen ia  s ię  o zakupy, „pokorne­
go" znoszen ia  różnych n iew ygód  
1 trudów , przew ozu rzeczy itd.

M ODA N A  DWORY
Słow em  le tn isk a  są najm niej w  

flbecnych czasach  popularną nor­
mą spęd zen ia  lata . Od kilku lat 
rozpow szechn iła  się  natom iast 
m oda spędzania w akacyj i urlo- 
d ó w  w e dworach i letn isk ach  
cam pingow ych.

N a  w zrost pobytu w tym kie­
runku złożyło się  kilka przyczyn. 
Z jednej stron y liczn e rodziny  
ziem iań sk ie , odczuw ające w cza­
sie  kryzysu dotkliw y brak żywej 
gotówki w z ię ły  s ię  do „renarowa- 
nia" sw ych fin an sów  przez za­
kładanie pensjonatów  pryw at- 
nych w  sw ych m ajątkach. Zdoby­
cie k ilkuset złotych  w  czasie let­
niego sezonu um ożliw ia zap łace­
nie m ajątkow ych podatków, pro­
dukty w iejsk ie pochodzące z w łas  
nej hodow li i uprawy pozwalają  
skalkulow ać tanio zjeżdżającym  
gościom  ceny pobytu.

Z drugiej strony spędzenie le t­
niska we dworze posiada liczne 
strony dodatnie:

206 DWORÓW PRZYJM UJE w yskakiw ało się  do lasu , a przez
GOŚCI OD 2.50 DO 7 ZŁ. - drugie nad rzekę". By rzeka, las

Ilo ść  dworów przyjm ujących ’ fcńry, p lac ten isow y i teren do 
gości w  okresie letnim  w ynosi o- 1:)C>̂C,V, unia by-ły położone tuż obok 
koło 200. Są one rozsiane na te- s *eMe i nie zm uszały do fatygu- 
renie całej P olsk i: w woj. w a r-! j 3dpch spacerów,
szaw skiem , lubelsk iem , k ielec- N ic dziw nego, że dwory połozo- 
kiem , Sandom ierskiem , pod pu- ne w pobliżu W arszaw y, nad rze- 
szczą b iałow ieska, na W ileń- ką czy na skraju lasu  są uprzy- 
szczyźnie, N ow ogródczyźnie, pod- • w dejow an e —  cieszą  s ię  najw ięk- 
karpaciu, u podnóża jjór Śtukrzy- szem  powodzeniem  i każą sobie
skich, w  Zaleszczykach, nad m o­
rzem, W isłą, Bugiem  i t. p. (in for  
m acy; o dworach udziela biuro- 
Agrar przy u l. W ierzbow ej w  War 
szaw ie).

Ceny są różne, zależnie od miej 
scow ości i jej położenia, dogod ­
ności dojazdu, kom fortu i t. p.

Ceny n ajn iższe za m ieszkanie 
i ca łodzienne utrzym anie —  to 
2.50 zł . dziennie Pobierają ~ je 
jednak dwory położone w  d ale­
kich od m iast, zapadłych w siach , 
gdzie dociera się  z trudem  wo­
bec braku dogodnych środków  
kom unikacyjnych —  brak w tedy  
zazw yczaj św iatła  elektrycznego  
i k analizacji, prym ityw nych w y­
gód i t. p.

Im b liżej W arszaw y, im komu­
nikacja dogodniejsza i szybsza, 
kom fort w iększy —  tem  cena n a­
turaln ie w yższa. D w ory położone 
nad m orzem  pobierają n aw et 7 i 
8 zl. dziennie, dwory podwar­
szaw skie 4— 5 zł. dziennie.

W Y G O D N IC C Y -
W ym agania w yjeżdżających  są 

duże: chcieliby, by podróż na 
m iejsce trw ała nie dłużej jak 25 
m inut, bv .. ,pu?ez jedno okno

płacić drożej.

^CAM PINCI
Popularne zagranicą letn iska  

cam pingow e znajdują od kilku  
lat i u nas licznych  zwolenników, 
zw łaszcza w śród m łodzieży.

Campingi prowadzone są w  Pol 
sce w  górach, nad morzem i w 
Jad w isin ie  nad N arw ią, w m a­
low niczym  parku ks. R adziw iłła ; 
gdzie w  pięknych lesistych  ja ­
rach spotyka się  sarny i daniele.

Osady złożone z 2 i 4 osobo- 
J w ych drew nianych domków skła- 

ianych  gw arantują  prawdziwą  
sw obodę, całe dnie spędza się  
na plaży, w le s ie  lub p»-zy s ia t­
kówce, czy ten isie , w reszcie na 
boisku, bieżni lekkoatletycznej, 
lub k a jak u ; jedyny strój —  to ko- 
stjum  kąpielow y lub piżam a. Ce­
ny n iew ygórow ane —  przeciętny  
koszt pobytu na cańm incu w yno­
si m niejw ięcej tyle, ile  wc dwo­
rze: 4— 5 zł. dziennie.

•W łaściw ie —  letn iska cam pin­
gow e powinny stać się  w przy­
szłości jedyną racjonalną formą  
spędzania urlopów.

A. Orz.

sjarraty i m ieszkania prywatne, 
które do biui kwaterunkow ych  
zg łosiły  sw e adresy. Frekw encja  
w hotelach była praw ie 100-pro- 
centow a, ze w zględu przedew szy­
stkiem  na przyjazd licznych  de- 
łegacyj zagranicznych. W okre­
su  żałoby trzeba było w iele  tru­
du, aby m óc w ynaleźć woTny po­
kój w  hotelu . Jeden z przyjezd­
nych opowiadał, że ceny, szcze­
góln ie w  hotelach  podrzędniej­
szych. kalkulow ane były dosyć do 
w olnie. S tw ierdził on, że np. ce­
na za pokoik jednoosobow y kalku  
low ała  się  drożej, n iż przejazd  
trzecią  k lasą pociągu osobowego  
z W arszaw y do Poznania i spo- 
wrotem

Piekarnie, w ęd lin iarn ie, m le­
czarnie i podrzędniejsze zakłady  
gastronom iczne rów nież notow ały  
w zrost frekw encji kupujących j 
zarobków.

Ślady żałoby długo jeszcze bę­
dzie m ożna dostrzec na u licach  
stolicy  . Znikną one powoli i stop ­
niowo. Latarnie okryte kirem zo­
sta ły  już odsłonięte, natom iast 
ch orągw ie żałobnr zw isają na 
gm achu ratuszow ym , urzędach  
państw ow ych i niektórych do­
mach prywatnych. Ruch w W ar­
szaw ie jes1 jeszcze w iększy, niż 
norm alnie, albowiem  nie w szy st­
kie d elegacje krajowe i zagi-anicz 
ne, przybyłe na pogrzeb, zdołały  
w yjechać.

Żałoba w w ojsku, w  urzędach i 
w szkołach trw ać będzie przez 0 
tygodni.

Specjalną uw agę należy po­
św ięcić  wzm ożonem u ruchowi na 
kolejach, szczególn ie na trasie  
W arszaw a —  Kraków?. D uże udo­
godnienie stanow i to. że obecnie  
m amy dwa szlaki kolejow e do 
Krakowa: jedsn  dawny, prowa­
dzący przez Skiern iew ice, Ząbko­
w ice i T rzebinię, drugi —  nowo- 
otw arty nrzez Radom •— K ielce—  
Miechów?.

Kłopoty uciekiniera z Niemiec
p r z y  w y j e ź d z i e  z  ż o n ą  d o  P a l e s t y n y

nia niższe p rzeciętn ie o 2— 3 zl. 
od cen pensjonatow ych, domowa 
kuchnia, w ielka swoboda, dobór 
tow arzyski, na który dwory zie- 
n rań sk ie kładą duży nacisk .

Czynnikiem  przyciągającym  
dla w ielu  matek z małemi dziećm i 
jest jeszcze to, że niektóre dwo­
ry trzym ają w czasie letn iego se­
zonu bony. do zajęcia  się  dzieć­
mi. D zieciarn ia  zebrana z kilku 
rodzin bawi się  cały dzień w le­
sie czy na piasku pod jej opieka  
—  m atka ma zapew niony spokój 
i wypoczynek, o czem nie mnże 
być mowy r ; z w y k ł e m  letnisku, 
gdy w szystko jest na jej głowie.

Przed paru m iesiącam i przybył 
do Polski obyw atel n iem iecki n ie­
jaki Leon Lubarski. który m usiał 
opuścić N iem cy w skutek  prześla­
dowań rasow ych. Podczas po­
bytu w  W arszaw ie Lubarski po- 

ceny u trzym a-! znał n iejaką R egine Kejzman, z
którą p ostanow ił w stąp ić w  zw ią-

|  Ogłoszenia aroone i
■ a a n w a m B S B a B M

Z eginęło świadectwo Andrzeja Rudz­
kiego. wydane przez Gimnazjum 

Zamoyskiego Zwrócić Złota 33/1.

Ik 15-20 Z Ł miesięcznie ubie­
rzesz się eleganc-

k0 5 “ r  S 1) L I D  R A T
Wspólna 37/1. Posiadamy na skła­
dzie ubiory, płaszcze męskie, dam­
skie, kostjumy gotowe i na zamó­
wienie. Urzędnikom państwowym, 
samorządowym bez zaliczki.

zek m ałżeński, i w yem igrow ać do 
P alestyn y. O trzym aw szy ce rty fi­
kat na w yjazd do P a lestyn y , Lu­
barski zg ło sił s ię  do konsulatu  
niem ieckiego z prośbą o wnisa- 
nie do paszportu Żory. K onsulat 
odm ówił, kw?estjonując obyw atel­
stw o Lubarskiego. Jak bowiem  
wiadomo, p olityczni uciekin ierzy  
z N iem iec są pozbaw iani praw  
obyw atelskich . Toteż tylko dzięki 
zabiegom syndyk, em igrac., wobec 
braku aktu złączen ia , Kejzma- 
nówna otrzym ała p aszp o it na 
nazw isko panieńskie, jako obywa  
telka polska, pozatem  konsulat 
an gielsk i u dzielił na tym  paszpor 
cie w izy, zatrzym ując u siebie  
akt ślu b n y ..W  ten sposób ucieki­
nierow i z N iem iec um ożliw iono  
w yjazd do Palestyny,

T E A T R  W I E L K I
P rem jera środa 22 maja

D Y B U K
o p .  L .  R O C C A

P o  raz p ie r w s z y  w  E u r o p ie  p o  

te a tr z e  L a  S c a la  w  M e d io la n ie

V
Z a b e z p i e c z a j c i e  p o ż y w i e n i e  
o d  r o z n o s z ą c y c h  z a r a z k i  m u c h
Muchy roznoszą zarazki chorób na poż-w* asa 
i przedmioty. Stosowani- słabszych o< FLITU  
środków owadobójczych, jest stratą pieniędzy, 
ponieważ tego rodzeja środki są mało skutecz­
ne. FLIT natomiast chroni od owadów, rozno­
szących zarazki churób. ponitwai niszczy rady­
kalnie wszelkie owadi i ich zarodku Rozpylony 
FLIT n.e plami. Należy yystrz jgać *'ą naśla- 
downictw i ządac ,cciynie FLITU w żółtych bla- 
srankach z czarną opaską i żołnierzyidem, Her­
metyczne zamkniecie blaszanek uniemożliwia 
napełnianie ich faisyiikata.ni.

'órdz^itne. pełj/oigceow adu •)

* 1 w. . * -Lu1'

W  fe s tra zh  i pą ekranach
W a r s s « a w |

Keperłuar ua dzień dzisiejszy 
przedstawia ;ie następująca:

Tatr Narodowy ..JuJasz” . Teatr 
■Mały ..WszelKie prawa zastrzeżone” 
Teatr Polski *,0ziady” . Teatr Karm 
riluy ..T-o w ięcej niż miłość” Ibsena z 
OrywijfełM: Teatr ' ’ ’ 
uiićy”  Offenbacha
Dymszą.

Teatr Aktora, 
czem. T Now y: 
Ohorom.ańskiego. 
P or(ic i“

-cliii „Muzyka na 
z Modzelewską i

. Kr7vk”  z lara- 
.( 'z low iek  czynu 
Opera: „N iem a z

A teraz, na co warto pójść do ki­
na? Światowid (Marszałkowska 
111) — .,1 Uch rozkoszy" S tylo­
wy (M arszałkowska 112) —  „M ała
mateczka". Atlantic (Chmielna 33) 
.,To lubią mężczyźni” . Apollo Marsznł 
knjwnka 106) — „B en ga li". Capitol 
( M arsza1 knw. 125)—„Roześm iane o- 
czy” . Europa (N ow y  św iat 63) 
..Idziemy po szczęście” . Rialto (lasna 
3) ..Mężowie do wyboru” .

Casi.tto (N cn w  swint 40) „Niedo- 
koń czon a  s y m fo n ia ” , 

o u  o -------------

Prorram polskich radiosiafyj
W A R S ZA W A  

Wtorek, ania 21 maja 
6 50 — 7.15 „Muzyka poranna” 

(p lv tv ). 7.15 Dziennik partą o V 7.50 
— ■ — wam  ii— awtawsawren

Przemytnicy ludzi do Rgsji
z n o w u  a r e s z t o w a n i  p r z e d  r o z p r a w ą

R Ó W N E , 20.5. —■ W zwią.zkn ze 
s-prawą 53 przem ytników ludzi do 
R o -ji Sowieckiej. k 'ó rzy  dotąd przy­
bywali uh wolności za kaucją, proku­
rator w  Równem v ydał zarządzenie 
aresztowania ich spowrolem i osa­
dzenia w wiezieniu. Zostali areszto­

wani zarówno przem ytnicy przeby­
wający na W ołyniu, jak . nruca Ic ii 
grupn w Ładzi, p.tTźio ni.OM-itu sin 
centrala werbunkowa bandy. W krót­
ce ma się odbyć przed śmiem Okrę­
gowym w Lodzi proces lycli przem y­
tników.

Trzymając sie kurczowe za rące
d w i e  u c z e n i c e  r z u c i ł y  s i ą  p o d  p o c i ą g

W IL N O , 20.5. —  W strząsający
wypadek sam obójitwa dwóch 16-let- 
nieh uczenie zdarzył się koło stacji 
Gawje. Pod zdążający z Mołodenzna 
do Lublina pociąg rzuciły się dwie 
młode dziewczyny, trzymajn.c się kur­
czowo za ręce. śpod kół wydobyto

już tylko strzępy ich ciul-. 1 .stulono, 
że samobójstwo popełniły Z o fja  Re- 
,Sikowska i JMcua Pawłowska, uc/c- 
liice szkoły  handlowej w Lid/c. P o ­
wodem samobójstwa była obawa, żc 
nu przyszły rok szko ln y  zostaną w 
tej samej klasie spowodu złych po­
stępów.

Ograniczenia w budowie schronisk
w  K a r p a t a c h  W s ch o d n ic h

S T A N IS Ł A W Ó W , 20.5. Fakt, że 
w ostatnich latach powstało na tere­
nie Karpat Wschodnich kilka pry­
watnych schronisk turystycznych, 
względnie schronisk rozmaitych or­
ganizacji, które nic otrzym ały nu to 
pozwolenia, ani nie wprowadziły bu­
dowy tych schronisk (lo ogólnego pla­
nu, uzgadnianego corocznie przez w y­
dział turysty?ezny Alin. Kom unikacji, 
skłonił urząd w ojew ódzki w Stani­
sławowie do wydania zakazu budowy? 
tych schionisk j/rzoz przedsiębior­
ców prywatnych na terenie K arpat 
Wschodnich.

Pozatem  urząd wojewódzki za­
strzegł sobie zatwierdzenie, planów 
budowv schronisk turystycznych, na­

wet wznoszonych przez organizacje 
tury-iyczne, a to celem stwierdzenia, 
czy stoją one w odpowiednio wrbra- 
ncmi miejscu, czy zostały objęto ogól­
nym planem budowy schronisk i od 
powiadają normom przy jętym  dla 
schronisk turystycznych. Budowa 
tych schronisk, które tym wymogom 
nio odpowiedzą, ma być przez sta­
rostów wst-rzi mana.

j  D Z I A Ł  L E K A R S K I
Dr. m ed K .  K R A J E W S K I  
W E N E R Y C Z N E  ® yWE
przyjmuje w swojej prywatn. Lecznicy. Chmiel i 
aa 56, do 8 r. * i) w Niedz. do L. Tel. 267-52- l

Wskazówki praktyczne. 3.00 Audycja 
dla szkól. 8.05 Audycja dla pokoro* 
w y ili. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hc-j- 
bal z W ieży Mariackiej. 12.03 Wiado- 
m iści meti orologiL/.n . 12.05 Muzyka 
religijna w wyk. chóru Kapeli Syks- 
tyńskiei ( o !v tv ). 12.50 U iw ilka dla ko 
biet. i3.05 E. Grieg: Kwartet smycz­
ków, g-moll op. 27 wykona Kwartet 
Cdonkc.y. Ork. Filiiarm Warszaw- 
-kii j. 13.35 Fragmenty z Misterium 
„Parsifal” R. Wagnt ra (n tyty ). 13.50 
.Z ry.nku pracy". 13.55 W iadomości o 

cksporcm polsk m 15.45 Koncert w 
wyk. Orkiestry P R. pod dyr. Stanisfa 
wa Nawrota 16,30 Kilka pytań Uą 
dzieci starszych — w redakcii W  F;en 
kia. 16.45 Muzyka (n iy ty ). 17.00
17.00 ,,Skrzvtjka P. K. 17.15 P 
cifal fortepianów y Stanisława Szrina!- 
skiego (z  W ilna). 17.50 „W  donn 
dziewcząt na Okęciu" — pogadanka.
18.00 Pieśni w? wyk. Wandy RcTesicr- 
Stokowsldej (z  Poznania). 1,8.15 Frag 
mcm teatralny. 18.30 Koncert reklamo 
wy. 1!1.4.3 1'twory na wiolonczele (p lv  
fv ). H lló  Wiadomości rolnicze. 10.25 
Wiadomości sportowe lokalne. 10.20 
Wiadomości sportowe ogólnopolskie. 
10.35 Utwory na organy w wyk Ffi- 
tza l.iibricha (z  Katow ic). 10.50 Felfe 
ton ikfualny. 20.00 Koncert słjnnycii 
apoKryfów. W ykonawcy: Maryla Jo- 
msówna (fort ), Janusz Pop!aws'<: 
(tenor). Tadeusz Zygadlo (skrzypce), 
akomp. prof. Ludwik Urstein. Słowo 
wyjaśniające wy gt. Karol Stromen- 
ge_r. 20.45 Dziennik w ieczora }. 20.55 
„Kolos Katowicki" —  pogadanka — 
wygi. .Marja Znatowicz-Szczepańska 
(z  K ą to w e ). 21.00 Koncert sym f W y 
konawcy: Orkiestra symf, P. R. 22.0& 
Muzyka (p ły ty ). 22.30 Biuro Studjów 
rozmawia ze^shiehaczam P. R. 22.45 
Koncert Malej orkiestry P. R

450 g ó r n ik ó w
t r s c i  p r a c ę

K A T O W IC !? . 20.5. —  Dyrekeiś
KopiiIni „Śle tk zawiadomiła radę 
•załogową teyj kopalni, iż w najbliż­
szy .u czasie zamierza zredukować 
450 robotników wobec.. tego, że ko­
palnia „Śląsk”  straciła dostawy do 
ui.icruehomione.j eynkowni huty 
„ (lu itto  w Chropaezowie i ohccnie 
musi ograniczyć produkcie.
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F t 1 na t.- »«!& loteri i
I i II cienienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

10.000 zl. —  10731 52198 89005
121582

Po  5.000 zl. —  46574 66619.
Po 2.00u zł. —  11760 16173 290*7 

29358 46902 52409 55147 66388
100340 102127 1349u4 138832 167749

To 1.000 zł. —  7407 8363 10265
31372 35828 39887 41414 41620
47082 «Su70 73714 80455 81064
84282 86198 87884 91337 123u62
-32311 141493 143329 150016 159690 
161521 163271 169249 175355 177881 
177988 178125

W y g r a i i ć  p o  zO o  z ł .
? 35 44 96 113 47 2:78 75 566 805 

65 1007 104 34 312 94 403 12 529 ; | 
43 61 66? 714 Ot 802 81 9.Ó7 90
20017 236 48 51 347 146 692 810 36 
43 71 3000 68 198 204 69 404 63 75 
88 602 806 42 4130 223 853 71 473 
698 Bić 70 977 5009 21 66 194 234 
104 791 806 9 ?1C 16 6140 84© 427 
617 700 41 7192 99 280 415 ? l  617
47 84” 98 8106 201 352 . l i  15 *>6 
«67 918 »404 L4 618 22 79-? 857 922 
10055 33 465 816 049 11124 2 /4
148 535 92 895 952 89 120e2 67 7j 
*74 47 59 539 40 676 184 982
18029 ifi5 247 324 546 622 832 34 69 
:>27 U j.76 205 14 390 5 '8  82 96 686 
746 868 1506b 195 210 42- 70 342
48 755 SOŁ 31 65 16054 205 29 349 
.4 452 61 618 60 924 >7053 104 257 
332 c 433 587 662 80 836 971 18012 
227 825 421 625 831 993 19210 53
78 ?359 588 ©14

20213 55 330 38 445 96 688 720 99 
S i l  “ 16 26 21086 110 46 286 311 84 
02 485 548 928 22054 160 68 397 428 
72 580 f7 "  751 871 905 35 69 80
23162 323 77 415 51 98 >7" 68<-
820 45 75 24027 147 228 330 520 697 
76 - 5S 2508ti 116 269 374 435 91 567 
26013 96 114 19 56 210 77 440 595 
63V 717 391 900 4S 53 27224 72 141 
657 779 840 79 975 28045 197 200 323 
42 88 449 143 617 789 998 29101 423 
5517 87 7*7 922 30055 172 91 247 67 
341 448 665 75 790 31038 93 146 422 
735 83 814 22 63 80 913 32150 229 35 
351 60 445 535 673 913 35 33060 90 
112 222 425 706 71 829 34043 129 311 
403 673 615 92 852 78 94,> C? 35100 
344 82 500 66 36092 174 42' 514 730 
987 37056 74 Sh 103 69 209 46 309 53 
430 69 79 505 18 60 92 613 14 ln  71 
38001 14 n  434 570 611 54 810 24
39617 89 18S 248 386 419 536 75 749
40*9 387 105 714 35 850 69 909 75
4112”  227 13- 74 122 '•5? 522 99 849
67 42052 139 63 246 313 413 579 712 
954 4 !022 194 203 365 614 67 820 43 
4418 294 469 78 892 45115 53 90 C89 
53u 91 751 o89 »1 46027 125 10 239 
447 114 6r 85 647 58 711 30 53 47006 
53 1%  428 637 777 82 866 994 48113 
216 8! I ’ 2 164 74 562 669 57 846 57 
72 49005 164 334 684 88’  952

50039 210 25 66 362 ' 48° ,04 08
28 6x0 21 Z7 820 976 51302 543 718 
873 9z “95 52210 18 27 51 359 503 813 
52 937 66 81 53021 188 357 58? 896 930 
54038 13? 59 62 9? 219 20 03 310 47 
881 940 55054 129 43 674 89 744 974 
56248 66 302 10 99 987 57008 101 228 
13 325 416 86 504 27 97 658 732 68 856 
911 27 99 58032 54 122 27 52 98 346 
414 1? 78 97 504 36 52 842 929 93
59014 55 115 203 88 36’ 502 85 656 754 
72 800 991

50016 130 236 70 368 408 44 46 54
94 Mf 95 96 833 57 9? 937 6109U 233
79 395 603 744 62009 232 90 312 569
584 729 51 63171 404 761 817 53 64072 
402 44 63 547 70 695 65277 382 744 97 
979 66045 69 142 291 331 556 762 835 
J6l 67037 71 151 89 259 324 ii 54 552 
S40 906 68060 266 394 528 38 643 7b2 
821 45 68 934 69257 673 79/ 824 39

70034 113 37 239 308 24 45 87 437 
503 686 902 71153 85 373 74 493 6<M 
S19 947 94 72123 206 405 17 637 44 55 
bO 781 857 957 73 73057 60 256 66 344 
78 477 631 683 7Cd 7*ul“ 88 166 318
533 624 713 854 902 75009 73 273 332
60t 747 76044 91 25C 54 555 72 734 
77093 174 223 331 517 7S308 49o 589 
633 70 729 34 79181 337 73 400 01 09
60 52o 59 611 7 i 712 814 32 77 86 933

80007 168 220 318 57 67 412 696 9“ 
843 50 981 81041 97 115 327 476 549 
633 i  a 80* 943 8 2087 367 466 9 1 611 55 
718 23 R15 913 49 51 83051 20C 30 77 
618 46 o9 730 90'. 84066 164 501 842 
63 982 85981 336 465 77 500 64 638 83
905 58 8633? 77 659 85 754 78 942 66
87033 109 2? 60 205 56 74 514 709 65 
864 91- 49 S s lll  200 83 89130 35 86
391 611 86 764 877.

“0055 J®9 381 40z 05 531 666 732 
37 91026 38 189 314 442 46 95 514 86 
828 927 92107 388 661 75U 73 805 924 
93043 238 97 450 79“ 821 “13 15 42
.94065 507 36 626 732 812 42 931 66 87 
'5044 66 97 111 306 54 382 410 31 34 
37 625 42 706 18 807 73 96158 295 362 
51? 686 7242 86 95 877 242 96 97288 
525 Sc 40 642 45 857 98005 2245 385
4“9 507 27 685 884 955 “9150 53 593
685 708 53 59 970

.50033 61 220 62 88 J35 478 617
82 “92 101144 352 402 845 976 102133 
42 288 329 620 KO 903 103248 333 468
95 j38 649 a l l  97 963 104133 338 81
557 68Ł 728 34 74 105257 330 57 40o
524 “ 17 80j 25 910 IO0O6I 137 71 93
236 37? 440 801 2o 27 84 107039 126
293 013 36 95 841 900 7 26 108075 98 
313 413 60 81 693 187 837 17 902
109012 463 58? olO 774 928 61 84

110163 26 1 447 569 702 69 71 79 
911 1110O1 44 184 250 810 54 943
112122 227 33 336 495 616 810 993
11301 i 346 320 36 453 564 697 765
800 1140006 253 328 52 91 328 52 97 
406 16 55 561 614 8R 701 li5066 166 
316 j23 /  7 >9 49 807 13 36 56 69 951 
1I6JI0 131 28', 123 40 777 117232 3tr 
507 616 760 990 I1S054 157 440 503 
606 61 73! 818 79 92 951 119068 111 
41 275 622 70’ ’6 3? 815 955.

120017 95 243 9.7 398 415 678 714 
914 121204 3 78 322 63 76 600 70
-28 R04 94-’ 63 78 1*2029 230 316 91 
453 62 573 l i  1 923 125031 129 216 60 
j64 633 845 74 124095 110 213 58 500

1 1 - t y  d zie ń  ciągnienia IV  -ej k l a s y
52 3 671 125 211 80 379 421 34 556 736 ” 87 644 %  113057 168 69 224 303 £7
841 967 126160 211 17 24 624 40 419 
21 84 612 66 85 763 806 23 936 127030 
165 99 222 63 70 454 99 816 18 961 
128155 95 226 28 367 480 88 97 519
41 663 815 35 971 129097 125 36 39c 
4%  95 540 673 742 962.

130111 624 131061 182 434 537 55 
83 631 52 389 955 132024 314 24 92 
633 819 48 928 133027 32 86 103 471 
Ó65 742 828 971 134113 321 63? 804 
983 135088 151 59 293 376 85 598 719 
69 843 927 1363” ! 605 48 95 13712r 
62 83 276 506 16 43 753 80 902 19 85 
138032 196 226 53 73 649 768 925 40
139095 126 136 73 568 78 866 9C6 14
62.

. 100i2 18 242 316 70 75 635 73 825 
141140 787 809 44 (42101 42 2*3 35 
489 505 48 J9 891 974 143048 137 IV
8c 268 488 523 62 71 64© 724 984

018 755 904 26 90 li4270 71 332 570 
i 7 113043 <03 302 48 650 730 116016 
80 325 597 721 35 8t;4 117061 169 
79 26* 342 393 783 118076 173 43G 
62.3 65 910 119288 350 409 12.

120428 43 121.197 735 901 122323 
95 615 771 77 843 123382 562 92 795 
124209 69 452 89 905 7 29 125052
©90 690 709 866 985 126357 482 722 
885 932 127181 220 507 720 128084 
280 662 794 979 ,20349 479 73” 49.

130292 424 73 651 95 736 37 869 
131393 577 739 860 908 132034 274 
390 634 63 72 730 855 133696 709
883 134334 420 565 ,',53 887 135011 
378 OS 584 848 136125 294 454 994 
137303 496 973 138037 530 675 918 
139085 197 643 74 755 93 860 938.

140188 504 81 604 784 903 141527 
68 639 759 881 85 959 142161 238

.44212 5V9 6S4 88 7 /3 “ 4u 145331 79. 4̂ 9 728 943 143127 391 414 34 99
442 635 37 773 80 817 85 146014 13i 
253 526 707 832 69 147057 321 446 
510 81 148l86 407 11 600 742 98 911 
19 149U25 38 122 24 323 75 526 39 >0 
625 76 706 42 985 150 H7 41 61 ui3
54 582 94 692 953 151104 54 226 39'
481 fiJ4 756 66 803 52 60 92o 3l u2.

152081 134 235 89 354 554 749 Ś46 
54 85 903 3 l ,5325u 63 302 30 56 
573 7u9 96 99 989 164124 24? 390 
455 771 801 28 921 155017 27 90 121 
27 57 99 322 24 62 652 608 .71 881 
156216 380 5o? 30 609 157166 88 2u7
327 413 68 92 r,5o 88 771 168047 164
232 302 64 577 63* 85 749 159034 
36 49 72 192 202 3? 440 513 28 683 
”80

160166 290 743 925 161000 398 474 
89 600 785 96 860 907 68 162123 69 
98 205 309 38 500 725 77 969 163014 
69 99 203 43? 612 37 5C 956 164206 
755 916 165300 14 465 586 7S5 61 
892 905 26 166061 518 37 642 62 700 
S40 927 61 167046 350 61 776 873 
977 168066 195 298 316 33 95 544 89 
720 59 812 64 971 169172 86 316 26 
51 537 85 618 29 760 805

170034 UO 323 525 86 613 704 18 
43 92 966 171006 14 58 98 503 606 
15 704 90 172026 142 240 57 85 90 
117 24 58 643 840 45 94 929 81 84 
87 173060 90 188 174118 36 216 369 
459 "li 835 42 67 912 S? 96 175046 
157 83 255 i  48 485 90 565 71 633 40 
57 886 176019 21 51 93 113 251 520 
30 848 99 946 ”0 177203 72 542 602 
725 36 824 60 178087 227 51 495 510 
640 932 179039 88 127 45 222 441
49 654 787 890 967

1803SO 898 964 91 181071 75 112 
71 35t 641 45 61 95 71U 1Ó2050 73 
378 538 622 29 733 S33 183026 78 
91 93 267 483 93 512 39 850 99fl
134024 218 07 518 94 611 792 23 838 
981

III ciągnienie
W y g r a n e  p o  2 0 0  z ł .

107 66 88 312 441 90 839 966 1567 
390 992 2240 448 631 722 872 3223 
41 624 59 88 971 4349 83 522 622 767 
896 989 5161 241 44 45 355 60 558
744 879 6036 56 110 66 200 82 735
64 99 933 7084 173 860 566 »S7 97 
6232 466 654 88 95 yl74 98 606 8U
18 991 10086 990 U246 573 l2(b3

129 531 844 13034 105 27 87 253 664 
75 7?1 14414 646 736 824 82 16199 
827 32 .612 888 1640J 585 693 907
17227 104 18 60 677 813 920 18172 
330 4*7 559 612 978 19175 219 007.

20397 432 S-35 997 21003 13 330
22001 22u 83 330 23029 165 213 405 
39 522 24243 75 884 891 25178 381 
4 14 634 62 77 7-łO 697 2628’ 522 682 
757 '-7130 449 90 608 22 768 28055 67 
473 632 836 46 29135 81 523 72 63.1
50 57 753 894 30268 335 408 25 31060 
818 32U3 471 553 331*4 457 75S 805 
34053 243 67 787 “28 35211 72 78 
79 373 507 53 639 58 86074 142 87L,o 
658 896 973 38159 480 513 39166 7;il 
41/223 432 505 35 635 980 41613 S.-;5 
8.3 42135 310 18 40 GS 1 748 806 77 
909 .39 J3857 84 725 976 41356 49-3 
599 654 701. 80 848 975.

46180 209 7 66 345 652 732 870
46196 337 666 709 978 91 4700/ 42? 
48060 233 £40 760 836 19139 291 939 
50044 237 57 673 948 51022 97 18c
2J1 138 70 532 88 704 59 52395 43? 
842 965 33035 48 113 343 716 45 80? 
64 995 54056 165 601 782 844 79 86 
919 55339 SOS 36022 183 482 87 96 
662 715 57278 642 jS5 58056 75 758 
93 822 28 59237 68 73 JO2 522 94 688 
873 82 926 75.

6,0068 644 702 61138 248 359 443
550 72 675 62092 191 423 31 86 575
809 918 55 63373 604 98 768 64431
653 80 63074 93 177 666 825 66063
29? 95 397 50* 755 905 U  67348
68042 140 308 475 69152 223 343 450 
912 70196 305 455 507 61 600 713 29 
998 71044 146 297 553 82 72321 27 566 
793 953 73018 178 334 50? 641 927 
74451 516 823 80 75053 16/ 506 8 716 
834 76218 38 487 616 57 759 811 77048 
137 300 589 808 78156 224 361 574 
616 )9 52 776 803 57 81 96 951 79020 
494 590 696 771 883 904

80012 423 60 94 705 81213 474 83 
782 82040 458 77 503 821 974 830 12 
183 216 2? 482 701 69 861 84378 4,6

672 750 817 47 144013 1G2 98 245
324 633 7l5 145031 142 836 6t»2 741
819 55 140389 981 93 147024 247 305 
748 820 14S016 65 221 468 .149087 
115 225 528 94 615 707 832

150130 471 538 59 81 706 902
151019 155 9 1 360 4 61 649 990
152051 106 515 694 757 153016 170
381 838 946 154298 365 841 975
155031 547 639 66 71-j 974 156069
86 240 301 637 628 714 958 157186
565 612 15 866 82 90 965 158031 492
606 720 996 159556 70 430 886 924

160124 718 923 76 161204 8? 425 
609 798 923 48 162107 39 707 916 
163042 101 246 65 524 25 753 58 849
164343 527 723 54 1C5333 52 469 717
166162 65 225 72 388 636 39 732 968
167109 31 407 23 60 582 732 855
168366 505 91) 754 806 930 169084 
187 360 42-4 51 567 71 88 981

170166 309 31 425 98 532 685 839 
55 64 971 171192 631 627 706 846
172419 63 173149 492 610 58 948
9” 174247 131 786 809 92 974 175047 
43 87 222 48 96 360 83 90 904 25 32 
176237 359 525 90 G42 819 46 177253 
550 692 178273 306 44 534 603 17
719 179252 393 577 909

180122 563 669 82 86? 914 69
1SJ077 612 182279 501 97 719 72 860 
183131 355 466 752 250 184030 64 
351 83 589 791 835

IV ciągnienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

,0  000 zl. 51253 57047 63170.
5.000 zł ,70560 106021 134675.
2.000 zł. 36425 43617 47345 49394 

5379 59640 61016 62772 65495 6)078 
70063 83837 87018 88165 102069
1 14,311 126461 132310 13704C 137050 
15031“ 158170 161520 171070 1810»2

1.000 zl. 200 935 2704 3539 8675 
U 747 17381 177.18 31796 42586 40126 
H>23“ ,',051 49404 49716 5312“

57014. 58839 59773 0081? 67210 o?839 
69© 1” 76939 79983 8970' 8530.
90201 101042 103876 106560 1L4684 
116394 116644 1J.7525 117532 120801 
122384 ’31546 137467 139122 150439 
153778 154483 155748 160737 160011

W y g r a n e  p o  2 3 0  z ł .
36 104 722 1063 489 568 750 207 

'>91 626 777 3308 569 689 965 4171 
277 39S 553 5268 622 875 6014 120 
337 401 9 45 558 75 802 971 7014 
52 76 145 619 51 8256 393 561 811
9019 227 532 79 908 41 10110 328 40 
5|,0 993 11092 133 544 32 667 12175
720 24 856 74 13435 36 64 622 39 
849 11011 293 15047 401 566 733 
396 914 16131 692 17417 915 • 34 
18190 328 476 509 57 97 609 71 80 
934 35 77 19060 127 318 49
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Każdy musi ży ć
B i u r a  m i e s z K a n i o w e  i s t n i e j ą  d l a t e g o ,  ż e  j e s t  

j e z s c z e  d u ż o  n a i w n y c h
biuro adresów, coś mi się  wyda*P oszukiw acze m ieszkań, któ­

rzy posługują się ogłoszeniam i w 
pism ach, często spotykają s ię  z 
takiem i w znrankam i:

M ieszkan ie  3-y poko jow e, z w y ­
godam i, b e l  odstępnego, za m ie ­
sięczne kom orne, do w yna jęc ia . 
R adość w stęp u je  w  tw e serce. 

Dzwonisz. Głos w  te le fon ie :
—  W  sp raw ie m ieszkania, pro­

szę, a jaki lokaj pan życzy?

nie je s t  w yraźnef...
—  Tak, ale my mamy różne lo ­

kale...
,—  A, w ięc to biuro m .eszkanio  

we?
-— Tak jest.
S ytuacja  się. w yjaśnia  i choć 

nie m iałem  zamiaru szukać m iesz  
kania zapośrednictw em  biura, je­
dnak może to w łaśn ie ślepy traf  
zrządził, że tą drogą znajdę u- 
pragniony lokal. Tak, tak, proszę 
państwa, człowiek, szukający m ie­
szkania i m ając za sobą p ew ir  
dośw iadczenia sm utne, staje się 
przesądny. W ierzyć zaczyna, te 
tylko przypadek dopomoże mu

—  A, jak ie m ieszkania pań- 
siw o mają©

—  W szystk ie: l-o , 2 -u, 3-y i 
wielopokojowe, w  starych i no­
wych domach, za odstępne i bez. 
Pan bedzie łaskaw  przyjść (tu  
w ym ienia się  sd res b iu ra), a w  
tej ch w ili podamy adresy tych 
lokali, któreby panu odpow iada­
ły-

Ano dobrze. O szołom iony w y­
mową! rozm ówcy, no i pam iętając  
o tem, że przypadki, iąk ! w iem y z 
historji. stwmrzają czasam i do­
n iosłe fakty dziejowe, postanow i­
łem pójść do owego biura.

Przyjęto mię uprzejm ie, a jak­
że. lecz na ipierw m usiałem  zapła 
cić w pisow e. N ic strasznego —  
„tylko" 10 zl D ostałem  serię  ?- 
dresów i zaczynam wędrówkę. 
C zytając lis tę , podanych przez

ło, że już gdzieś, k iedyś num ery  
domów 1 nazw y u lic słyszałem , 
czy ktoś mi o nich m ówił. A le, 
to oczyw iste przyw idzenie.

W chodzę pod p ierw szy  podany 
przez biuro adres. Oglądam  m ie­
szkanie. Ładne, owszem . W arunki 
m edoDrzyjęcia, komorne za 3 po­
koje znów 200  zl Jestem  zau-

Jakto jaki, przecież og łoszę] bo w biurze m ów iliśm y o
czem ii/nem.

—  Proszę pana m usiało zajść 
jak ieś nieporozum ienie, w* biurze  
pudano mi zupełn ie inne w arun­
ki...

— W jakim biurze —  pada od­
powiedź —  n igdy do żadnego biu  
ra m ieszkania nie zgłaszałem , 
natom iast ogłaszałem  w  gaze­
tach Które to biuro?

W ym ieniam  nazw ę biura, prze 
praszam  za nieporozum ienie, w y­
nikłe nie z m ojej w iny, i ?konst"r 
tiowany w ychodzę. <—»—- -  7.

Rozpoczynam dalsz.ą w ędrów ­
kę. Cóz się okazuje'’ Oto, 50 proc. 
lokali, podanych przez biuro, to, 
poprostu. ad resy w zięte z og ło­
szeń. B yły i inne, „w łasne" adre­
sy. ale w szystk ie, pożal się  Boże.

W szędzie jak ieś przeszkody, A 
to komorni zgóry za rok, to znów  
remont, czyli ukryte odstępne  
i t. d. i t. d. W racam  do biura i 
poinform ow any domagam się In­
nych lepszych adresów. D ostaję  
nową. d ługą lis tę . Zaczynam w ę­
drówkę od początku. Znowu podob  
ne h isto r ie : albo adresy z gazet, 
albo „własne", lecz w  jednym  i 
drugim wypadku w arunki n ie do- 
przvjęcia.

Po tych sm utnych 'doświadeze/ 
niacb zrozum iałem  jedną w ielką  
praw dę, biura m ieszkaniow e po 
to istn ieją , aby- przez nie nneszk? 
nia nie otrzym ać. P op rostii trze­
ba z czegoś żvć, a naiw nych Jest 
jeszcze dużo (m T.

K l u b  p o d  m * e w s * „ 4 9 . 5 “
M ę ż o w ie  s ła w n y c h  ż o n  o r g a n iz u ję  się

Odkąd kobiety w ykonują zawo- W ogóle rola takiego m ęża ie s t  czyty, propaganda w prasie, m s-
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dy, które dotychczas były dom e­
ną m ężczyzn, odkąd b iją rekordy 
św iatow a, —  od tego czasu is t ­
nieje epecjalna kategorja ludzi, 
których los w art je s t  uw agi: są 
to m ężowie owych kobiet. Być 
nieznanym  mężem sław nej żony, 
rola nie do pozadroszezenia.

Każdy byw alec kinowy m ial 
sposobność zaobserwować w kro­
nice tygodniow ej, jak wygląda  
przyjęcie np. sław nej gw iazdy  
film ow ej P ubliczność pcha się  w 
niem ożliw y sposób, reporterzy z 
aparatam i w alczą o p ierw szeń­
stwo. policja toruje drogę, a 
gw iazda, prom ieniejąca, uśm iech­
nięta. obładowana k w iatam i kro­
czy jak królowa w śród entuzja­
stycznych okrzyków tłum u. Krok 
w krok za gw iazdą n ieśm iało po­
suw a się  nie.co komiczny pan. 
N iepew ny, trochę zażenowany, 
znać że nie czuje się  dojirze w 
sw ojej skórze. U śm iecha się  na- 
pół uszczęśliw iony, jakoby ow a­
cje i jem u przypadały w udziale, 
dum nie w:patrzony w bohaterkę. 
To je s t  mąż sław nej gwiazdy, 
pan bez nazw iska, nazw isko bo­
wiem  żony służy całej rodzinie.

K r o n ik a  k r a j o w a
A b y  um oiliw ić  najszerszym rzeszom 

mieszkańców W arszaw y uprawiame 
ćwiczeń fizycznych, okręgow y ośrodek 
W  F. w  V\ arszawic organizuje z. dn. 
dzisiejszym  kursy dla pań i panów. 
Zaprawa do Państw ow ej Odznaki Spor 
towej (P .  O. S .) zorganizowana jest 
w  następujący sposób: ćwiczeń przy­
gotow awcze gimnastyczne lekkoatlc • 
tyczne odbyw ają się na stadjonie W o j ­
ska Polskiego W poniedziałki, • śr- ,1> i 
piątki w  godzinach od 17  —  10 . O p la­
ta miesięczna wynosi 3 zl a dia m ło­
dzieży szkolnej i akademickiej 1 zł. 50 
gr. Zapisy przyjm uje kancclarja okrę­
gow ego  Ośrodka W  F . na stadjonu 
W . P . codziennie od 3. 10 —  ia i od 
16 —  JO.

św ię to  sportu robotniczego okręgu 
warszawskiego, wyznaczone na C5 i 06 
m aja zostało odroczone na czas nieo­
graniczony. Turn ie j g ier sportowych o 
robotnicze mistrzostw o W .arszawy roz­
pocznie się dopiero 30 maja.

C zołow a rakieta Polski. \\ itman, 
w y jeżdża do T a llin a  na mistrzostwa 
tenisowe, które będą w  okresie i.t —  18 
Czerwca. W hm an ju i  dwukrotnie zdo­
był tyftil m -h-za Tallina.

bardzo n iem iła.
A le t» się  już teraz zm ieni. W 

tych  dniach przybył na P.iwierę 
jeden  z najbardziej znanych - 
nieznany, szczęśliw o - n ieszczę­
śliw y  m ąż sław nej żony. Pan  
Putnatfi, m ąs znanej pilotki, pa­
ni Am elji Earhardt Pan Put- 
pam ma w  kategorji mężów  
szczególn ie ciężkie stanow isko  
wszak jego żona nazywa się  po­
pularnie „Girl Lindberg", jak 
więc może brzm ieć jego w edle te ­
go urobione nazw isko? Pan Put- 
nam pozostał tylko dwa dni na 
R iw ierze i pojechał do Taryża, 
gdzie postanow ił założyć filję  
sw ojego klubu, ktorego ceni rala 
znajduje się  w Nowym Jorku i 
nosi dziw aczna nazwę „49.5".

J est to klub mężów sław nych  
żon. A le  co oznacza m istyczna  
cyfrą  49/3? Pan Putnam  udziela  
chętn ie w yjaśnień  „Czy " ie pan, 
że istn ieje  w  Nowym  Jorku „klub 
99“ ? To je s t  klub am erykańskich  
pilotek. 49,5 to połow a z 99, my 
chcem y w ten sposób w yrazić

ją służyć temu w zniosłem u ce lo ­
wi, m ianow icie; m ężowie (sław­

nych żon m ają w yjść  z ukrycia : 
zrzeszyć się  w klubie 49.5; p ra ­
wdopodobnie jego akcja będzie  
m iała powodzenie, gdyż w żad* 
nem innem m ieście n ie żyje tylu  
mężczwzn w  cieniu  sław y swoich  
zon. jak w łaśn ie w  Paryżu,

Kreit!ka zaqramczna
A m rrrk ań d .i lekkoatleta Oven< 

zawodach w  Eranston (stan lllum is) 
pobił rckon l św iatowy na 100 yardów, 
uzyskując wynik 04  sek.

*
Nicniiccka jjyw sczk a  Gc,ne.iger- Kr* 

feld, m istrzyni Europy ustanowiła no­
w y rc k o r j europejski na joo m. ?tvjpm 
klasycznym, uzyskując cza? 6 ’ z8,', i b i­
jąc w  ten sposób dotychczasowy, rekor J
Kastcn (H o la n d ia ) o 0.7 sekund.«-

Jeden z najlepszych tenisistów flil 
gielskich i czołowa rakieta świata A u ­
stin poniósł sensacyjną porażkę t  Bou* 
sus (F ra n c ja ) 7 :9, 3 '-ó.

%
D o zim owych igrzysk olimpijskich ^ 

Garmisch - Farienkirchen zgłosiły siy
P\nibolicznie. że jestesm y sk ro m - dotychczas 22 państwa, t. j. o 4 więcci

niż do poprzednich igrzysk zim owych 
Lake Tlacid. W śród  zg! iszonyeh

ną połową naszych sław nych  żon. 
Chcemy zaJożyc filję  naszego  
klubu także w J^ondynie. P ieze-  
surę honorową chcem y oddać 
znanemu lotnikow i M ollisonow i. 
jakkohMek nie zgadza się  to z 
przepisam i statu tu , bo M ołlison  
sam jest sław nym ... A le  to nic nie 
szkodzi, statu ty  nato przecież  
istn ieją , żeby je często zm ieniać...

Pan Putnam  postanow ił en er­
gicznie pracować w Paryżu. Od-

w  
państw jest, oczywiście. 1 Polska.

Austrją w yco fu je  sie z rozgryw ek 
bokserskich o puhar srodkon ej Euro­
py. W  rozgrywkach tych bierze udział, 
jak  w iem y również i Polska.m

W  finale ro/,irrYwek tenisowych o 
puhar Dacisa. tv strefie pótnocno-ame- 
rykańskiej, Stan" Z jednoczore A m ery­
ki Północnej prowadzą z Meksykiem 
j ; o  i mają w tcti sposób zapewnione 
zwycięstwo.

0 rufea®* P a v !s a
Zwycięstwo Czechosłowacji i Japonji

Czechosłowacja i Japonja zakończy 
ly już zwjcięsko pierwsza kolejkę roz 
gryu ek tenisowych o puhar Pavi«a.

Czechosłowacja pokonała Jugosiaw 
ję zdecydowanie 4:1. Jedyn) punkt 
dla Jugoslawji zdobtł Pallada bijąc 
Caskę. W ostatnim dniu Czechoslowa 
cy wygrali oba single, a więc Caska 
pokonał Pimcesa G• 4, 6:1, 4: fi. 6:0 a 
Menzel zwyciężył łatwo Palladę 6:0. 
6:1, 6:1.

Jeszcze łat a icj niż Czeclislnwacii 
noszlo laponit z Holaudja. Kilkakrot­

ny nasz przeciwnik, ostatnio zwycięz­
ca, Holnndjn, okazał się dla Jaoonii 
przeciwnikiem słabiutkim. Żóitoliey te 
nisisci wygrab 5:0 W' ostatnim dniu 
meczu Nisl.imura pokonał Hughana 
6:3, 4:6, 6:3, 9:11, 6 :1, a Yamagishi — 
rosclimnchera 6 :1, 6:4. 6:3.

Oba mecze byty szczególnie intere­
sujące dla Poiski, a to dlatego, że te­
raz Czechosłowacja spotka się z |a- 
ponją. a* zwycięzca tego meczu wal­
czyć będzie ze zwycięzca rnpr,.n Pol­
ska — 'fryka Południowa.
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W iadomo, że Am erykanie 
przepadają za urządzaniem  w szel 
kiego rodzaju zjazdów i kongre­
sów i uciekają s ię  do najm niej­
szych pretekstów , aby móc zorga­
nizow ać jakikolw iek zjazd. Kon­
gresy  odbywają s ię  we w szyst­
kich częściach  Stanów  Zjedno­
czonych W r 1934 w Ameryce 
cdbyw7alo się 14.845 kongresów7, 
w których w zięło  udział 4.000.230 
osób. Są to oczyw iśc ie  rów nież  
kongresy pow ażne, jak np. zjazdy  
uczonych, ale n ie brak kongre­
sów  zupełn ie dziw acznych a na­
w et hum orystycznych.

Odbywaja się np „kongresy  
magików". Niedaw no odbył się  
taki kongres w  Nąwyrrt Jorku, 
gdzie obradowali p rzedstaw iciele  
300 tow arzystw  m agików, gdyż 
związki tego rodzaju „artystów *, 
produkujących się  po m niejszych  
m iasteczkach Stanów Zjednoczo­
nych, są w  Am eryce bardzo roz­
pow szechnione. N iedaw no odbył 
s ię  także zjazd w R hod'- Island, 
w którym w zięło udział 250 ma­
gików z W aszyngtonu i Nowej 
A nglji.

W Nowym  O rleanie obraduje 
córocznie „narodowe tow arzystw o  
protezy dentystycznej"  —• tak na­
zywa się  zw iązek tecbników  den­

tystycznych  ; obradują także i in 
ne organ izacje, n p .: organizacja  
„kościoła w iedzy nadprzyodzo- 
n ej“, lub też „am erykański klub 
św iętych  i grzeszników".

Kluby sportow e i śp iew acze  
rów nież corocznie m ają sw oje  
kongresy. W ięc odbywa się kon­
gres „graczy w p ing  - poriga", w 
C inc.nnati je s t  corocznie zjazd 
„tow arzystw  przyjaciół w idowisk  
cyrkowych". W M issouri groma- 
czą  się  raz do roku śp iew acy ty­

rolscy, a w LawTence, w stanie  
M assach usset obradują członko­
w ie „-związku muzyków7 na banjo" 

Pow ażna ilość kongresów , to 
kongresy zrzeszeń tajnych, a w 
każdym razie m ających pozory 
pewnej tajem niczości, jak np. 
„zjazd braci połączonych w7 
przyjaźni" i zjazd „sióstr d ziesię ­
ciu tajem nic". Spora ilość kon­
gresów  —  to kongresy w szelk ie­
go rodzaju rzem ieślników  i prze­
mysłowców , jak np. kongres „ fa ­

brykantów konserw z korniszo­
nów". N iedaw no zaś w Tykwas 
odbył się  kongres „czyśc ic ie li bu­
tów ”.

is tn ie ją  także kongresy naj­
dziw aczniejszych  tow arzystw , 
których nie braknie na terenie  
Ameryki, jak np. w ielki zjazd  
„pijaczy mleka koziego". W każ­
dym razie nieom al każdy obywa­
tel Stanów  Zjednoczonych bierze 
przynajm niej raz do roku udział 
w- jakimś kongresie.

Klinika arcydzieł
Jak ratuje się arcydzieła sztuki on zniszczenia?

Nieubłagany „ząb  czasu" niszczy 
wszystko. Nawet i najcelniejsze arcy­
dzieła i pomniki myśli twórczej i gen 
iuszu ludzkiego. A  zwłaszcza, o ile 
idzie o arcydzieła sztuki malarskiej, 
wystawione na działanie tylu szko­
dliwych czynników, jak słońce, w il­
goć lub gorąco, bib wreszcie przy­
padkowe lub nawet rozmyślne uszko 
dzenie przez ludzi. A  kiedy grozi nie­
uniknione zniszczenie obrazu, —  
wówczas arcydzieło, —» podobnie jak  
człowiek ciężko chory, —  znajduje 
się na stole operacyjnym.

Koniec „Rotóndy”9 9
Z a m k n i ę c i e  s ł y n n e j

N astąp iła  zupełna likw idacja  
słynnej paryskiej kaw iarni „La 
Kotonde". Na m iejscu  dawnego  
paryskiego Parnasu , obecnie ma 
być urządzony, oczyw iście po do­
konaniu szeregu przeróbek, wspa  
n ia ły  bank.

N ie pozostanie już w ięc śladu  
po „Rotondzie", pam iętającej te 
czasy, kiedy K isling, przyodzia­
ny w sw7oją przysłow iow ą, niebios 
kawą kapotę, syp ia ł na ław ce, 
kiedy to F oujita  sprzed ana! ma­
low ane przez sieb ie na jedw abili 
arcydzieła, które dopiero później 
zosta ły  ocenione7 jkiedy to U tril- 
lo i M odigliani s łyn ęli jako n ie­
zrów nani p ijacy

Skończyły s ie  czasy, kiedy ma­
larze przychodzili do „Rotondy" 
w ypić kawę ze śm ietanką za 3 
sous, k iedy to bywał w „Rotun­
dzie" Trocki, który w ów czas nie 
był nikim w ięcej, jak poprostu nie 
znanymi żydem rosyjskim , bardzo 
brudny m i zaniedbanym , chudym  
jak Don K ichot. W ówczas to roz­
brzm iewał g łośny krzyk A polli- 
naire'a i bywał także w  „Roton-

Antoni Marczyński

k a w i a r n i  p a r y s k i e j
dzie" piękny Lerroux, który m iał 
potem zostać premjerem rządu  
hiszpańskiego, a spotykał s ię  tu 
z Fcrrerem , z Unam uno i z Mada- 
rjagą^

Ileż to razy w „Rotondzte" mor 
na było spotkać Zalaya. który był 
potem prezydentem  republiki N i­
karagua, albo M aeia, który w y w i 
lał p ow stan ie w  K atalon ji'

N ie będzie już rozbrzm iewać w 
„Rotondzie" śm iech kobiet, sły n- 
nych heroin m inionej epoki 
przyjaciółek  tam tejśzyeh  byw al­
ców7, m odelek i aktorek. N a js ły n ­
n iejsze z n ich: czarna m alutka Ai 
cha, oprócz niej sław etn a  m odel­
ka Carmen, która pozowała Rod; 
nowi do rzeźby „Pocałunek"', i 
piękna olbrzym ka Zuzanna Vala- 
don, która paliła fajkę, jak męż­
czyzna i urocza M arja W asiljew7. 
złotow łosa i piękna, gad atliw a i 
ekscentryczna —  bóstwo, do które 
go w zdychali w szyscy  artyści.

D ziś zn iknęły sto lik i „Rotoń- 
dy" i ona samu zostanie tylko 
wspom nieniem .
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Dzisiaj restaurowanie starych ar­
cydzieł malarstwa stało się osobną 
gałęzią poważnej nauki, posługującej 
'aię w swej pracy najnowszomi zdoby 
ozanu w  dziedzinie fizyk i, chcmji i 
rm ijologji. I  oddaje ona nieocenione 
usługi nicty Iko fachowy ni restaurato­
rom obrazów, ale i historykom i eks­
pertom i kolekcjonerom czy zarzą­
dom muzeów i ga lery j publiczny eh.

Najw iększe i najbardziej znane te­
go rodzaju laboiatorjum  pinakolo- 
giczne znajduje się. przy włoskiem 
Muzeum Narodowem w Neapolu. Ca­
ły  zastęp uczonych i fachowców pra­
cuje tam stale ratując nicjednokrot 
nic od zagłady zniszczone obrazy sta­
rych m istizów , —  przywracając im 
pierwotną, właściwą, form ę i kolo­
ry!, usuwając nieudolne nieraz po­
prawki i uzupełnienia, pochodzące

N a j s t a r s z a  koisifcta
w  Z. S .  R .  R .

R Y G A . 30.5. (A T E ) .  W edług do­
niesień dzienników sowieckich na j­
starszą kobietą w Z. S, R. R. jest nić-, 
jaka Teodozja Plaski na, urodzona 
w 1810 roku, i Keźąća obecnie 125 
lat. Plaskina lialczy do kolektywu 
rolnego „D roga  do soejidizm u'- w 
okolicach Irkutska na Syberii i za j­
muje się dotychczas szyciem. W  c ią­
gu c-latnich 20 lat JRaskina Jjftu ra­
zu nic chorowała.

spod pcndzla późniejszych malarzy.
O ile  idzie o zakres kompetencji 

tej oryginalnej „kuracji cbiiurgicz- 
nej“  obrazów, to zdania {jam • •>- 
dzielone.

Grupa łW d z ie j konserwatywna 
wychodzi z założenia, że prawdziwe 
dzieło sz.tuki powinno być konserwo­
wane 7. najdalej idącym pietyzmem 
zarówno dla samego pcndzla mistrza, 
:ak i dla owej patyny,, której nabra- 
o mio w ciągu Wicków, Dlatego za­
lanie i onsciwatorów - chirurgów po 
ytinno polegać jedynie na naj- 
Iroskliwszem konserw ow aniu  każdego 
arcydzieła, w niezmienionym i zupcl 
nie nienaruszonym stanie. D iuga na­
tomiast grapa zajm uje stanowisko 
skrajnie przeciwne. Zdaniem tych 
ostatnich, jest niet.ytko prawem lecz 
poprostu i obowiązkiem konserwato­
rów przywrócić arcydziełu jego po­
czątkowy, p ierwotny wygląd, a za- 
■jjgi usuwać bezwzględnie wszelkie 
dodatki, poprawki, naleciałości z cza­
sów późniejszych. zarazem obraz 
odświeżyć, nadając mu pierwotny, 
żywy koloryt, p iera « wyblakły lub 
pn,czerniały.

ruchowi (,cUiuinlzy^‘, pracujący w 
..K lin ice" neapolitąiiskiej, umieją 
jednak zachować w każdym wypadku 
właściwą miarę i trafną orjenl.ac.ję, 
kierując się w pracach swych jedną 
tylko d ew izą : zapewnić w miarę
możności nieśmiertelność fylziełom  
Sztuki, stworzonym przez ludzi 
'•••■'.o rtelnycb...

A n e g d o t y
W ŁADZA

700 liró w  nagrody
za mełkństwo Niemia z Włoszką

Jak podają dzienniki ty ro l­
skie,. włoskie władze lokalne u 
południowy m Tyrolu wyznaczyły 
prcm ję dla, małżeństw mieszanych 
Prem ja te wynoszą 700 Krów w7 w y­
padku zawarcia związku małżeńskie­

go przez Niemca z południowego T y ­
rolu z W łoszką, pochodzącą z daw­
nych prowim  y j włoskich, oraz 500 
torów w wypadku małżeństwa W ło ­
cha z Niemką z, południowego T yro ­
lu.

W kom isarjacie p o licji zjaw ił 
się  pow tórnie pew ien obyw atel, 
który zam eldow ał poprzednio, że 
skradziono mu portfel z p ien iędz­
mi i papieram i,

—  P anie przeaowniku, bardzo 
mi przykro, ale tu zaszła  pom ył­
ka. N ie  było żadnej kradzieży, 
gdyż jak się  okazało, w łożyłem  
portfel do innej marynarki i dziś 
zgubę znalazłem .

—  To przychodzi pan teraz? —  
oburza się  przedstaw iciel władzy 
—  teraz, kiedy od dwóch dni ma­
my złodzieja i odebraliśm y mu 
p o rtfe l?

W KOM ISARJACIE
Gość zalany7 w sztok N azw iska  

sw ego n ie pam ięta. A dresu nie 
pam ięta. A  chce w rócić do domu..

—  A le przecież m usze w iedzieć, 
gdzie pan m ieszka?

—  N... n ie wiem .
—  A jak s ię  pan nazyw a?
—  N azyw ...w .. wam się, ale n... 

nie p...pamiętam...
— No to co mam zrobić z pa­

nem?
—  N iech  pan... prz...przodownik  

przeczyta m... mi głośno książkę  
te...te lefon iczną . Jak Lędzie m... 
m oje nazwisko to p...podniosę rę­
kę.

ALTOMAT

Pod w ieżą zegarow ą ratusza na 
Placu T eatralnym  stoi mocno za­
wiany7 jegom ość i w patruje się w 
zegar. Po ch w ili wrzuca cło 
skrzynki pocztowej, przy której 
Stoi, 20 groszy, znÓM spogląda na 
zegar i m ów i; —  P siakrew ! znów  
mi dwa kilo przybyto!

OBRONA Z URZĘDU

f —  W ysoki Sądzie! Oskarżony  
zam ordował w praw dzie ojca i 
m atkę - staruszkę, udusił w praw ­
dzie n ieletn ią  siostrę i poderżnął 
garało bratu —  jednak ze w zg lę­
du na to, iż je s t  teraz zupełnym  
sierotą, zasługu je na łagodny wy­
m iar kary.

P R O T O K U Ł .

Egzekutor podatkowy udał się

LEK5Y
na w ieś ao gospodarza Bartłomie* 
ja  Stępnia, by dokonać zajęcia  za 
zaleg łe podatki.

S tępień  był wdowcem  i n iedaw ­
no ożenił się po raz drugi, biorąc 
w posagu sporo żywego in w en ta­
rza. Egzekutor obejrzał gospodar 
stw7o i nap isa ł: „W m yśl rozporzą 
dzenia z dnia lO.III 35 r. zają­
łem  u Bartłom ieja Stępnia dwie 
św in ie z pierwszego m ałżeństw a i 
trzy z drugiego.

DJAGNOZA
Pan Izydor Szm ulew icz zacho* 

rował. L eczył s ię  przez pew ien  
c zas w  W arszaw ie, poniew aż nie  
czuł się  lepiej, pojechał do profe  
sora do W iednia. Gdy s ię  rozebrał 
do zbadania, okazało się , że był 
taK brudny, że lekarz brzydził s ię  
go zbadać.

—  Jak pan śm ie tak przycho­
dzić —  zaw ołał oburzony p rofe­
sor —  m ech  pan przedew szyst- 
kiern wróci do domu i w eźm ie ką­
piel !

—  Pan p rofesor nie potrzebuje 
się  gn iew ać —  mów7i pan Szm ule­
w icz łagodnie —  m nie to samo po 
w iedzieli w arszaw scy  lekarze, tyl 
ko że... n ie m iałem  do nich zau fa­
n ia .

SZCZYT
—  Jaki je s t  szczyt nieczytelno* 

ści?
—  R ecepta lekarska, napisana  

piórem z urzędu pocztow ego na 
starym  m otocyklu, jadącym  szo­
są  do W ilanow a.

SUM IEN IE
Panu M ichałowi skradziono «  

tramw7aju portfel z gotówką Po 
kilku tygodniach  otrzym ał lis t  tej 
t r e ś c i:
_VłySzanowny P an ie!

Ukradłem  panu w tramw7aju 200 
złotych, Ponieważ popełniłem  
kradzież po raz p ierw szy i trapią  
m nię wy rzuty, sum ienia, przesy­
łam panu dw adzieścia  złotych. Re 
sztę otrzyma pan w m iarę tego. 
jak sum ienie będzie m nie gryzło".

Jur:

P & d r ć i u j

s a m o l o t e m

Ze m s ta  H in du sa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

—  D ługo m usisz na, to czekać. —  rzekł mu adjutant szefa  p u ł­
ku, którem u jeszcze na statku zw ierzył s ię  w  zaufaniu  z sw oich za­
miarów, nie w yjaw iając ich praw dziw ego p ow od u ; —  spełn ianie  
kaprysów m łodych o ficerów  nie je s t  najw ażn iejszem  zadaniem  do­
wództwa podczas wojny, moj Bobie.

—  N ie sil s ię  na dowcipy, bo ci z tem nie do tw arzy, tylko po­
wiedz, kiedy m niej w ięcej m ógłbym  w ynieść się  stąd gdzieindziej.

—  Ano, po rozbiciu naszego pułku, lub skoro zostan iesz ranny, 
czyli lepiej takich okazyj nie w yglądać z utęsknieniem .

■—  A jednak p ostaw ię na sw ojem ! — rzekł w tedy Robert z upo­
rem, w Am iens zaś utw ierdził się ostateczn ie w  tem p ostan ow ie­
n iu; n ie przypuszczał jednak, że upragniona sposobność nadarzy  
się. tak rychło.

N azajutrz rano op uścili Am iens, sto licę  dawnej Pikardji i go­
ścińcem , biegnącym  prosto jak strzelił aż poza D outlens w yruszyli 
na północ, skąd dobiegały stłum ione echa kanonady; tam w łaśn ie  
odbyw ał się ów „w yścig  do morza". A le odgłosy strzelan in y  docho­
dziły ich rów nież od w schodu, od prawej strony, a te detonacje  
były g łośn iejsze , w ięc b liższe. Gdzieś pom iędzy Peronne i Arras 
wrzał zaw zięty  bój.

—  W ojna nie wygląda w cale tak strasznie, jak to sobie naiw ­
nie wyobrażałem , —  rzekł w pewnej ch w ili Stephens, rozglądając 
się  dokoła.

R zeczyw iście nie zauw ażali dotychczas śladów  zn iszczen ia  kra­
ju, w idać n ieprzyjaciel, dążąc do skrócenia w ybrzuszonego frontu  
w departam encie Somme, w ycofa ł się  stad równie szybko, jak przy­
szedł, G dzieniegdzie len byl stratow any, czasem  ujrzeli lej po gra­

nacie, rzadziej spalony domek i to już w szystko. N ie stoczono tu 
snać naw et m alej potyczki.

Przed godzina 11-tą dotarli do m iejsca, gdzie czekały kuchnie  
potowe. W czasie posiłku depedzit ich bataljon piechoty francu- 
skej i, n ie zatrzym ując się  tu taj, pom aszerował dalej. Tym czasem  
Kit Batten p rzyn iósł skądś trzy butelki w ina, co w yw ołało zarhw yt 
W altera Torrance-a.

—  N ie je st  źle, chłopcy.
—  Tak, W alterze, —  przj znał Jack Stephens, —  sądząc po dzi­

siejszym  dniu, mogę stw ierdzić, że w ojna je s t  jeszcze przyjem niej­
sza, niż m anewry. Bo posiada ich w szystk ie zalety a n ie zm usza  
człow ieka do żadnych w ysiłków . żeby tak na deser los zechciał nam 
zesłać jakie dziew czynki, — w estchnął.

—  D opieroś m ówił, iż nie lubisz w ysiłków , o teraz znów .
—  Fe, fe ! Czy ty, stary  rozpustniku, nie możesz pojąć tego, że 

esteta  taki, jak ja, lubi ładne buzie i kw iaty poprostu dla sam ego  
tylko...

Dźwięk trąbki przerwał ie  wywody, ale kalkueki esteta  do­
czekał się  upragnionego deseru już w najb liższej w iosce, P iechu­
rzy francuscy m ustęli tam snać powiedzieć, że nadciąga egzotycz­
ny pułk, gdyż cala w ieś w yleg ła  na dfogę, podziw iać sprzym ie­
rzeńców, którzy z tak daleka przybyli na pomoc Francji. Znalazło 
się  też kilka gorących patrjotek, a najładniejsza z nich z bukietem  
w ręku zabiegła drogę W ilkrasowi.

—  N ic nie wskórasz, darling, —  ostrzegł ją Batten, —  on należy  
do sekty potrójnych abstynentów . On prosi, — tłum aczył ja śn iej,—  
byś pozw oliła, że go w tem w yręczy najlepszy przyjaciel, czyli...

—  Czyli ja, — w trącił Stephens, pochylając s ię  w siodle, poca­
łował hożą dziew oję n usta, jemu zaś, —  wskazał B attena, —  daj 
bukiet. On w oli kw iaty i ma rację, to m uszę przyznać, jako praw­
dziw y esteta.

—  Pocałuj psa w nos, —  mruknął Batten, gdy m inęli w ioskę, 
a Stephens wciąż mu w ciskał w dłoń ów bukiet.

i—  Już pocałow ałem , lecz ani psa, ani w nos i m e mogę na- 
rzeRać. Och, wojna je st  rozkoszna, a ten pocałunek byl wprost...

Był to ostatn i pocałunek, jaki porucznik S tephens otrzym ał 
w życiu...

W chw ili, gdy pierw szy zaprzęg kalkuckiego pułku już dopędzał 
ostatn i pluton bataljonu p iechoty, od tylu , od A m iens nadjechał 
oadział kaw alerji, którem u należało zrobić m iejsce natychm iast. 
Z jechały w ięc arm aty i jaszcze ze środka gościńca na jego prawą  
stronę, piechurzy przesunęli s ię  na prawo jeszcze szybciej i droga  
była w olna w  ciągu dwóch m inut.

—  A rabow ie? —  zdziw ił s ię  Batten.
—  Tak —  Torrance sk inął głow ą, —  spahi
Miał słu szność, to byli a lg ierscy  spahis'.. W yglądali ogrom ni*  

! m alow niczo i... w ojow niczo, kiedy tak pędzili ostrym  kłusem  w  roz- 
jw ianych burnusach, w yw ijając karabinem  nad głow ą i w ydając  
[dzikie! gardłow e okrzyki. P rzypuszczając, że to oznacza pozdrowie- 
• riiie, A nglicy  zaczęli w iw atow ać po swojem u, Francuzi rów nież  
, i wśród ogólnej, radosnej w rzaw y dwa szwadrony afry kańskeh  
Ijeźdźoów w ysunęły  s ię  na czoło m aszerującej kolumny. Kolumna  
ta w yglądała , jak bardzo długi wąż, którego głow ę tw orzył oddział 
spahisów, lecz niebawem  głow a oderw ała się  od tułow ia, w ybiegła  
żwawo na n iew ielk i pagórek i zniknęła poza nim. N ie na d ługo!

Stożkowaty ch zagłębień przybywało gw ałtow n ie po obydwóch  
stronach drogi. Parę granatów  trafiło  w  sam  gościn iec, a le  te leje  
już pozasypyw7ano i w  tych m iajscach  koła dzał zapadały się  w zie- 

im ię na pięć, sześć  cali. Coraz częściej tra fia ły  się  drzewa, kto -ych 
korony zgiloiynow  ały pociski arm atnie, coraz częściej w przydroż­
nym szeregu brakowało telegraficzn ego  słupa i m elancholijn ie, ob­
w isłe  druty spływmły tak nisko, że z konia można było dotknąć ich  
ręką z łatw ością . Aż w reszcie ziaw ił s ię  n ajp ew niejszy  dowód, iż  
w alczono tu tą i, cm entarz. M ały, św ieży, w ojenny cm entarzyk, n ie- 
ogrodzony, biedny, bez burżujskich grobow7eów, bez cyprysów  i pła­
czących brzóz. W pośrodku duża, w spólna m ogiła, dokoła kilkanaś­
cie zw yczajnych grobów, ą na każdym odcisk i przyjaznego pokle­
pyw ania łopatą. W pośrodku duży w spólny krzyż, dokoła kilkanaś­
cie zw yczajnych krzyżyków7, a r.a każdym czapka, francuska, albo 
niem iecka, obok siebie w7 przepięknej harm onji. N ic tak wrogów  
nie godzi, jak grób. (D . c. n .) .
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tarz redakcji przyjm uje interesantów cc.uz.c-nnie z wyjątkiem  medziel i św iąt w  godz. 4 —  6 pop. 

A D M IN IS T R A C J  A. W arszaw a, Zgofla 1. Telefony: Administracja i Z rząd 693 64 F rtnun erata  691-66.
W ydział ogłoszeń 691-56. Skrzynki pocztowa "45. Adres telegraficzn-- — A B C  W arszawa. Konto 
JA i -  O N r. 3 3550.

PRZED’* Ta WICIELS'1 WA: Kalisz, Ale.ia Józefiny U , tel. 209; Piotrków Ttybur oski, Słowackiego 9, tel. 59;
W W ł E w e k  C y g a n n a  26 , tel. 136.

PRENDMEPiATA: miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zamiejscowa wraz z cotygodniowym dodatkiem  
literackim „Prosto z Mostu" zł. 2.90 miesięcznie: wraz z dziełami Sienkiewicza zł. 3.90 miesięcznie.

za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal­
ty (ne wszyctkich stronacnpo 6 szpa lt): na 1-ej s tron ie  1 z l,

reklanjaęh (w śród ogłoszeń) —  50 gr., na ostatniej stronie —
e n y  o ^ t o s z e ń .

w tekście (v »ród artykułów ) -  70 gr., w  ic»iai,,ai.ii , .„-„„a vjjiu,?łcui —  gr., na u^iauucj stronie —
60 gr. No, tki rek! imowe —  1 zl. Komunikaty (specjalne) —  1.50 zł., lekarsk e —  30 gr. N ekro logia po 
3n gr. l>r< ne po 20 gr. za Tyrmr duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne yrazy, 
a tluAy  druk —  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się :y frą (N . ) ,  a komunikaty specjalne cyfrą

(K om .). Za  terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada

W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, te1 691-56 —  biuro czynne od godz 9 rano do 6 wiecz.

Kierownik: Tadeusz Ucieszynski.

Redaktor odpow iedzialny: Józef M atuszczyk, Druk. Literacka S z o. o., W arszawa, N ow y Ś w iat 22, tel. 666-64 W ydawca: MAZOWIECKA SPO IK A  W YDAW NICZA


